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we Lwo^Jfe n«* dfls&wy . -WO--  Mir
we Lwowie z  dostawą . . . . . . . . . .  . . 50C—
3 przesyłką pocztowa w Polsce . . . .  . . . . -WC*— Mfc
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W&zysttoe ogłcseeDa przyjmuje Admhsisiracta , Gazety cwo*- 
rtńrj*', Lwów, tóha Podwale 8, w 'godzinai-śt od $•— 2 i 4—7 > biaro 
Ł. Cekciowski i Sfea, aiica Jagielte-ńska 7,.

Oo możecie, ® p le !
Episkopat polski ogłosił następu jący  U s t  pa­

s te rsk i:
Biskupi polscy D uchow ieństw u i W iernym  

pozdrow ienie w  P anu  i błogosław ieństw o.
Najmilsi! D ochodzą nas strasz liw e w ieści 

o losie tych , k tó rzy  po ciężkich nkęwolach, po  
długiem , nieraz bardzo  długiem  oddaleniu się od 
O jczyzny , pow racają  do trier- S praw ozdania  ss ga­
ze t o dzieciach ginących z  zim na, opow iadania 
naocznych świadków7, ostatn ie ro z p ra w y ; w  Sej­
mie, przedstaw iają, zgodnie s tra sz liw y  obraz cier­
pienia i nędzy, k tó ra  objęła w sw e okrutne ra* S p raw o zd an ie . z 276, posiedzenia sejm ow ego
miona setki i ty siące  łudzi na progu sam ym  po- ?, dnia 10. s tyczn ia  1922. 
w ro tu  ich do O jczyzny . Głód i zimno, b rak  obu- Na w stępie przystąp iono  do p ierw szego  czyi''-
w ia, b rak  odzieży, choroby  t z a razy , - o to  j e s t • tan ia  u s ta w y -o pow szechnym  obow iązku służby  

•krótkie ujęcie tego położenia, ;w  jakiem znajdują w ojskow ej.

Sejm rozpoczął jut pracę.
D y sk u s ja  n a d  u s ta w a  o p o w s z e s k n e l s tu łb i a  -

w o isk o w e J .
P @ d a l© l t  e d  ^ z b & g a c e R i D  i lą-

W ciągu stycznia Rząd przedłożę projekt rewizji ustawę 
o uposażeniu pracowników państwowych.

się dzisiaj nasi reem igranci. T yleśm y się już v; 
czasach ostatnich napatrzy li na przejm ujące scen 
rry cierpienia i niedoli ludzkiej, ty leśm y  się na-

P rzed łożen ie  uzasadniał m inister sp ra w  w o j­
skow ych  gen. SosrikowsM . W n ies io n y ' ołieońie 
projekt przewitefcs ystero arnij? sta łe j tm rpęteia

słuchali i p łaczów  i jęków , ale rzadko  k ied y  c za - .rtęj p j^eż  Póbóf ręfcruia. r  C zas służby  trw a 
i« n y  się tak  w zruszen i i .tak w strząśn ięci w  n a-,.la ta . .Przew iduje się ■ w prow adzen ie  podziału n a : 
szych  sercach, jak dziś, k iedy m yślim y o tej d o li . 1} sfużbę w  szeregach. 3) V  reze rw ie , ,3) w  po- 
śjm ów  O jczyzny, pow racających  na jej łono. B o . spolitem  ruszeniu. O bow iązek -służby w  szeregach 
jakież to  p rzeciw ieństw o pom iędzy .tęsknotą '.zaczyna się z .dniem 1 .stycznia tego roku, w  któ- 
óziecka • narodu, k tó re  «  uczuciem  radości spie-. -ry-ni pow ołany  skończył 21 lat. ż y d a . W  razfe m o- 
szy  ku sw ei m atce Ojczyźnie, a tym  ciosem  nad  M izae ji pow ołani .zostają dc- -służby w  szeTegach 
wszelki w y raz  s tra sa rw y m , k tó ry  go w łaśn ie  n a . m ężczyźni 19 i 20 letni. C oroczny  p rzeg ląd  w oj- 
ziemi ojczystej dosięga. Sam o już uczucie ludfe- skow y  odbyw ać -się. będzie , w  m arcu i .czerwcu, a  
kości, sarno sumienie i serce  d irze& ijańsłde , a  w ^eJenię do szeregów  jesiem ą po ukończeniu ro- 
nadto ta, tak  w strząsa jącą  traged ia  w y ry w a  nam  bo t polnych. O gólny czas s łużby  zm niejszony zo- 
ofcrzyk z  duszy . W spom óżcie tych  nicszczęślT  i-staje do 29 lat, a m ianow icie: 1) służba w  szerc- 
w ych  i rafu jde  fchf W szystk ie  uczynki rm ło sie r-! gach trw a . dw a la ta  tj. od 21 do 23 ro-ku życia , 2) 
cŁtfa, jakie nakazuje Ew angelia św ., czekają t a j  w  rezerw ie  do -tórołco ż y a a ,  3) w  p o sp o lity ?  ru -  
7)2 w a s  i p rzy zy w ają  w as, abyście  nagich p rz y -s z e in u  do 50 roku życia
odziali, głodnych ' karm ili, p ragnących  poili, tym. j . Dla posaada^cych  średnie w ykszta łcen ie  
CO .przytułku nie maju. daw ali schronienie, .d e r-  j (egzamin -dojrzałości) przew idziana jęst s łużba  le­
piących pocieszali, a cliorych leczyli. Nie m o ż e -, dnoroczna w szeregach, poczem  przechodzi taki 
cis zapew ne nieraz czynić tego sam i, to ao jed- jednoroczny do rezerw y. C zas ćw iczeń <fia reze r- 
to k  zaw sze  m o żed e , uczyńcie. D orzućcie g ro s z , w istów  zroraejszooo do 14 tygodni dla szerego- 
w aszej o fiary  na ulżenie doli tych nieszczęśli- w .ych.
w ych . Nie pożałujcie datku w aszego  na otarcie 
łez niedoli, na ra tunek  przed  śm iercią. 1 B óg i 
Ó jczyzna i w asze  w łasne serca w zyw ają, w as db 
spełnienia tej posługi. M y. biskupi pofsey, uw a­
żam y to za obow iązek i pow inność naszego po­
słannictw a, a b y  w a s  do tego czynu m iłosierdziu 
chrześcijańskiego gorąco w ezw ać  ? zarządzam y 

'w  tym  cćiu składki w naszych kćśctałacfc w  naj- 
bliższą niedzielę*.

W ielebne D uchow ieństw o przeczyta ten lisi 
N a s z 'z  am bon, z jednego z  pism codziennych, 
w  k tórem  znajdzie w d ru k o w a n y . Zebraue ofiar 
prześle na tychm iast ćfo 'K onsystorsów .

t  Edm und K ardynał D albor. P ry m as. A rcy ­
biskup Gnieźnieński i Poznański, t  A leksander 
K ardynał R akow ski. M etropolita W arszaw sk i. 
T Jóżef BUczewski, M etropolita L w ow ski, o. ł. 
f  Józef Teodorow dra; A rcybiskup L w ow ski o. o. 
T Adam Stefan Sapieha, książę Biskup K rakow - 
ski. *• Józef Sebastian P e lcza r, Biskup P rzem y- 
ski. t Leon W ałega , Biskup T arnow sk i. T -'Sła- 
^ Ŝ Ł‘ Kazim ierz Żdzltowioeki, B iskup K ujaw sko- 
Kalisk?. t  Antoni .luljan Nowowicjslcj. Biskup P ło ­
ck:. V M arjan R yx. B iskup •Sandomiorski. Au- 
sntstytt Łosiński. Biskup Kielecki. "< Ignacy Dtibo- 
w skł. Biskup Liieko-Żytoinierski. T \wgns{yn P<v

P ro jek t u staw y  pfzewśttaje. obow iązek fizy- 
CToego Ncychowapia m łodzieży pełnienia, czynno­
ści poniocatczych- -.przez nieadolych do  śitniby 
czynnej i ochotnicza służbę kobiet. W edle -projektu 
liczebność arm.fl w czasie pofcojt: w yw w ić będzie 
250.01)0 ludsi.

Nasza połHyka-. pokojow a -ui-rrożiiwiła nam  już 
znaczne zrwkrtcowafiłe naszei arm ji, a dalsza jej 
redukcja zależna jest od  ostatecznego  rod>roienta 
N iem iec i Rosji. Rząd pragnąc złagodzić ciężką 
służbę zam ierza jaknajszerzej stoscW uć .urlopy., a 
w  razie invzględńi£kfta postu latów  o fiżycztieiB 
w ychow aniu  m łodzieży - w .przyszłości da się 
skrócić cjsas służby dla pracow trików  um ysło­
w ych. M ówca apeluje do Sejm u, a b y  tńe w idział 
w  nim -rniłitarysty. lecz o byw ate la , k tó ry  pragnąc 
szczęścia dla Polsk i widzi konieczność w  otocze­
niu się. ntorem  -bagrwtó^- w- -myśl zasady „noB m e 
raujicre".

P. L ieberm au imieniein sw ego strom r-otwa o- 
św-ladcza, te  nie może zgodzić ?!ę na dw uletnia

służbę w ojskow ą. C yśra 25G.OOÓ żołn ierzy  w  cza­
sie pokoju jest z  różnych  w zględów  w prosi fa­
talna. K oszta utrzym ani;: jednego żołnierzu obli- 
czasso n a  jedną m arkę złote, co rów ną się tjOO ;r>.. 
po!-, a zatem  arnrjs 250.000 k o sz to w ałab y  rocznie 
150 m Sjardów  rnarek. Dwuletnią, słwżba nie stw a 
7ta. żoinięrzA -obyw atela. iecz żolnierz-i-autouia u 
pry zaś  eheetny, b y  źokńer? ąóiskKńie byt biptru.' 
men teru w ńjkach tej lub 'owej k lasy . ięg,. k T  \v  
\viejjo $trantrićtvm. M ówca o św iad e ra .' t e  stroT-rr.- 
otwo  jego p r z y  rozpraw ie szczsgóAiW-ej zgky; 
•wniosek o ogranicaetwe służby w ojskow ej M 
miesięcy'.

M inister sp raw  wojsk. gen. Sosnkow skj p :,y -  
mówien-ie p. L icbennana n-azyw;; demosir:.--.;r. 
i kw estionuje w ażkość jogo aę«Brntntóiv. Co .*■;© 
ty c z y . kosztów  r a  a rm je  będą  one zaD żoc od 
stisicóy •wffiiuf.owyoh.. .Redukcją artnii zaP-iną je-:.t 
od fak tycznego  rozbrojenia sąsiadów . P . L icber- 
m aan zapom niał o 'geograficznej konllgurach Poi - 
sk i: na ca ły m  św ięcie niema kraju o takich r : , -  
tticach geograficznych i w arunkach -polStyczny 
jakie - ma Polska.

P . S tark lew łcz  Tówuież polemizuje z- p. L k - 
berm anem  zaznaczając, że w  tym  sam ym  czasie 
to w arzy sz  T rocki śpiew u zupełnie co  ianegi* i u.;.'.- 
w ołuje do stw orzen ia  silnej ara;,ii. .Ze s z c z e ^ a e u ;  
zaś zadow oleniem  w ita  m ów ca obowiąz%k w oj- 
skow ego w ychow ania  .w- szkołach,

P . Załuska, rów nież z uznaniem  w ita ustaw ę: 
podkreśla niedogodność naszych granic. M ówca 
jest zwoleruiikiern dwulfctnicj służby i licsnej 
arm ii.

P ;  WłckTioskł w ypow iada się za ustaw a. 
l>w ttłeuaa służba jest kcniccznością. M inister - !:- 
czyć  m oże na w spółdziałanie Sejmu • i narodu.

P . De R osset je s t przekonany, że .opozycja 
przeciw ko ustaw ię jest czysto  formalną, i ośw iad­
cza imistiieiD sw ego  s tro u ic tw a .' że g łosow ać b ę ­
dzie za ustaw ą, k tó ra  ma na celt.; potęgę naszego 
państw a i dzielność jego armii.

Na tern rozpraw ę uad tą  kw estią  .wyczertwt- 
i;ł>, a. przedłożenie odesłano d o  kosmsji -wojsko­
we;.

P . R adziszew ski re fe row ał projekt ustaw y- 
o podatku od w zbogacenia się. k tó ry  z  koniisy 
’>vyszedf z. ty tu łem : „Projekt u staw y  o podatku 
od w zbcgacenia się p rzez nabycie nienprbomf)- 
ści j przez spłatę d ługów  hipotecznych.**

scu tre icr. Btektrp -Ghełniińskir t  Zygm unt Loziń- cen ty  Tyniicniecki, Biskup Łódzki. S tan is ław ­
ski. Biskup Miński, -t- M arjan Puhriao. B iskup Lu­
belski. *  H enryk  Przeżdziccki. Biskup Podlaski. 
+ Je rzy  Matulew-icz, Biskup W i r - Vvii:

Gall, Biskup połow y w . p. t  Romuald Ja ib rzy - 
kuw ski. Biskup Sof raga n Sejaeński.
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Po wyborach Wileńskich.
W in o . (AW.) W  obwodzie trockim  oblicza-J 

nie g łosów  nie zostało  ukończone: F rekw encja  |
doszła  do 50 proc. Żadna lista lokalna nie u ż y - ! 
skała  dostatecznej liczby g łosów , a b y  b y ły  'szan­
se p rzeprow adzenia  w łasnych  kandydatów  do 
Sejmu. P raw dopodobne w yniki są następu jące: 
PSL . — 1—2 hiaudałoiy, CK W ."'— 2----T O dro­
dzenie 1, P a d y  ludow e 2 - 3 . ’

W ilno. (AW.) W edług informacji • korespon­
denta w łasnego „Aj. W scli.“ głosow anie ’ve 
w szystk ich  o b w o d ach . okręgu w yborczego  O sz- 
rniany przeszło  spokojnie. P roc. g ło su ‘.ącyeh w 
stosunku do ilości upraw nionych do glosow ania 
SO proc. W  głosow ardu b ra ła  udział ludność 
w szystk ich  narodow ości. Do urn w yborczych  
zgłaszali się 

W in o . 
cze  dostateczn ie

prem iera Crmjusa, który isstąpi, zająć ma baron  
StiSIing, in ternow any do niedaw na w  W ilnie i 
zw olniony dzięki w spaniałom yślności gen. Żeli-

j gow sktego. T en d eśc js  polityczne now ego prem ie­
ra efearakteryzjsje jego niemieckie nazw isko.

Św lęoiany. D otychczasow y. w iadom y jest 
w ynik  głosow ania w 21 obw odach, natom iast 
b r a k . w iadom ości z  6 obw odów . Z nadeszłych 
spraw ozdań  w ynika, że ogólna .ilość ,głosów  od­
danych p rzew yższa  50 proc. P rzypustzczhr.y  po­
dział munda-tów jest następujący: Rada ludowa 
3 lub 4, „O drodzenie" 2 lub 3, P . S. L. 2 lub. 3, 
C. K. W . 1 lub 2.

WiLuo. N adeszłe tutaj z B racław ia sp raw o ­
zdanie komisji obw odow ej w ykazuje, ż e . udział 
w  głosow aniu  w zięło  w ięcej niż 60' proc. L isty  
gminne o trzym ają około 7 m andatów , „O ćrodze-

n aw et s ta rc y  i chorzy.
(AW .) W edług n iespraw dzonej jesz- 

w iadoniości z K owna miejsce nip * n

Obrady dyplomatyczne w Cannes.
Lenia i Ralhenau wyjeżdżają do - Cannes.

2

Na w niosek p. WojtSatiósklego postanow iono 
dalszą rozp raw ę nad tym  projektem  odłożyć.

P. G od ek ' referow ał' u staw ę o obliczaniu do­
datków  za siudja".wyższe dla urzędników  państw., 
w edług dodatku '.droży.żmu-nego, a nie jak dotąd 
w ed ług  p łacy  zasadniczej.

P. Sm ulikow ski ,-i[Ut nadzieję, że Sejm  uchwali 
rezolucję, wzy wającą, rząd , aby w ciągu s ty cz ­
nia b r. p rzed łoży ł projekt rewizji u staw y  .o upo­
sażeniu funkcjonariuszy państw .

P. Lutosław ski p rzy łącza  się do tej rezolucji.

Izba uchw aliła ustaw ę w  drugtem  i tnzeclem 
czytaniu; moc obow iązująca u s taw y  . datuje się 
od 1. stycznia 1922.‘Przyjęto." rów nież i rezolucję.

Po referacie p. Godka przy jęto  w  drągiem  i 
trzecłem  czytaniu now elę do u staw y  o liicwidticil 

'se rw itu tó w .

Następne, w  piątek ' o godzinie 4 po południu.

Z konwentu seniorów.
1 -on w ent senjor. obradow a t w czoraj pod prze w* 

M arsz. T rąm pczyńskiego nad program em  prac 
Sejmu. S p raw ę 'p re lim in a rza  budżet, na r. '1922 i 
zam knięcia rachunkow ego za rok 1921 odroczono 
ido -osobnego posiedzenia konw entu sen jorów  w o- 
becnosc: lm nistfa - skarbu, k tó ry  zosta ł w ezw any  
do możliwie rychłego w niesienia obu- tych przed-' 
lozen do Sejmu. W yrażono  rów nież opinię, jeby. 
zam iast Komisji skarbow o-budżetow ej, k tó ra  obec­
nie przeciążoną jest pracą: u tw orzyć  dwie komisje, 
z  k tórych jedna zajm ow ałaby  się rozpatryw aniem  
sp raw  skarbow ych, druga zaś rozpatryw aniem  
sp raw  budżetow ych.. K onwent sciyorów  na poste- 
dzeni-u dzisiejszym ustalił na podstaw ie projektu 
rządow ęgó cały  .szereg sprawą .które m aja być 
p rzez poszczególne komisje, jako pilne załatw ione 
i.p rzed łużone  Sejm owi do uclfwuly., a w śród tiich 
i i t f ^ S n Ś % e m  miejscu, ordynącie- Iw-yborcs^j:-®-,- 
W feśzćje--p,óriiśzórKi. sprawfętjbchwąfejria. r  egidami*.

■ nu Sejmowego, oraz postanowiono! że p o se ł/ k tó ­
ry  opuścił więcej jak dw a posiedzenia rraci 
dyjety.

„CHRZCICIELA
(P ow ieść  Jadw igi M arcinow skiej. — W arszaw a  
1922 r. Skład  g łó w n y  w  instytucie w y d a w n i­

czym  „Bibljotska polska'*).
Kolebką C hrzęść  ja rtizrrm i w ielka .chwila ob­

jawienia całej ludzkości przejasnej p raw dy  — m a­
gnetyczny m urokiem „ pociągała przez w ie k i , m y- 
śbi se-rca' kii sobie: . sz ły  do Ziemi św iętej niezli­
czone pidg.rzy.rnki; opiew ano i opisyw ano w ie­
kopom ne dnie, s tw arza jąc  ob razy  całkow ite, lub 
ich -fragm enty od tw arzan o  -.postacie św ietliste  i 
ciemne, k tóre w  jatóbądź sposób' w y s tą p iły 'w  o- 
•nym czasie na w idow nię, lub też uczestniły  w 
.wy-rocznych zdarzenia cli.

Ileż to razy  w y w oływ ano  z przeszłości po­
stać  Chrzciciela i jakiego odgadyw ano w- nim 
człow ieka?

-. M arcinow skiej koncepcja p rzedstaw ia nam 
łoh an an a , jako irosobieniie ducha narodu izrael­
skiego. Tego narodu, k tó ry  poprzez stulecia bu ­
dow ał „pojęcie Boga, jako M ocy", k tó ry  m iew ał 
wizje M ajestatu Bożego, a p rzez p raw odaw ców  i 
proroków  swoich od sam ego Boga o trzym yw ał 
rozkazy  i p raw dy  w ielkG  — „...w szystko cokol­
w iek  lud czuciem . p rzeby ł w  stosunku do Boga 
sw ego ześrodkow ąło  siię te ra z  w tym  chłopcu, — 
k tó ry  oczyw iście, me w iedział, że uosabia tak  
wiele".
i Johanah. m ądrość  sw ą  czerpie n.ie u ludzi, lecz 
z natchnienia, spływ ającego nań z w yż. T ym  mi­
stycznym  nakazom  posłuszny, gotuje, się do prze­
czuw anego posłannictw a, zdała od ludzi i pokus 
życia — czysty , niezłom ny, pogrążony w  rozm y­
ślaniach ekstatycznych .

Izrael od początku sw ego istnienia u w ażał 
siebie za naród  w y b ran y  i um iłow any przez B o­
ga, za naród jedynie godny, by S łow o-Św iatło  

‘zostało  mu objawione. A nrialo to nastąpić w ów - 
l czas, gdy wiernie zakon pełnić będzie „w szystek

P a ry ż . - -  W edle „P etit P ą ń s ie r r  przed .ukoń­
czeniem  konferencji w  Cannes, . .m ogłoby dojść 
<k> zaw arcia  prow izorycznego  układu m iędzy An­
glią i Francją w  spraw ie zlikw idow ania w szy st­
kich kw estii spornych  istniejących jeszcze m iędzy 
P aryżem  i Londynem  jak np. problem  w schodni, 
oraz różne kw estie  kolonialne. — Dopiero potem  
przyszłoby  do układu europejskiego, dla którego 
p o d staw y  m ogłyby  być  utw orzone :ia konferencji 
w  Cannes.

Cannes. R ada 'N ajw yższa 'postanow iła, że 
w dniu 11, bni. mają być z redagow ane .zaprosze­
nia dla poszczególnych m ocarstw  na konferencję 
w  Genui, której program  będzie-'hs-falorri'-ieszćże 

.:>Vheiią '̂t: óbęęnej sesji. c ę y   .......... : •'
c  P aryżu  — K orespondent5 ;,Terń-psa^ -dmv$a<ii-<je: 
się z Cannes że w  niedzielę- ' om aw iano sp raw ę 
rozciągnięcia układu gw arancy jnego  francusko- 
angielskiego także i na P o ls k ę ., Anglią, jednak o- 
grahiczy  się praw dopodobnie do udzielenia g w a­
rancji ty lko  Francji.

Cannes. — M iędzy m inistram i Francji, Anglii
•i W łoch nastąpiła  ż y w a  w ym iana zdań w  spraw ie 
-układiu gw araiicyinego, z k tórym  W łochy są o- 
; bocnie ściśle zw iązane. .Gabinet londyński o trz y ­
m ał p ierw szy  -brulion projektu . Redakcja p rzy ję­
ta przez gabinet , będzie zakom iuiikow aną człon­
kom francuskim . biorącyrn udział w  rokow aniach. 
■Definitywny tekst układu zostanie przesłany  .do 
zatw ierdzenia  dominium. U kład będzie zobow ią­
z y w a ł -na czas ograniczony i -będzie m ógł b y ć  -od­
naw iany . •

C auaes. W zięto  pod rozw agę plan p rzy łą ­
czenia W łoch do p rzym ierza francusko-angiel- 

'kkiego. W  -ten  sposób osiągniętoby: podstaw ę po- 
rozurtuenia;- k tó re  m ogłoby gw aran tó w ać  ■ stan 
E uropy podobnie jak porozum ienie do tyZzĄtie 
Gceailu 'Spokojnego. Na żądanie Brlatida-' w sz y s t­
kie państw a należące do ’ poróztńnienia ‘ mają sic 
zobow iązać  do pow strzym ania się od a taków  na 
p ań stw a  sąsiednie.

C annes. U rzędow o potw ierdzają, że Lenin

Izrael i calem  .sercem , sw-ojem ! Jeśli chociaż- je­
den człow iek zaw iedzie, w  niw ecz -zasługa i- od­
wleczone znow u .'k ró lestw o M esjasza na  z iem i!"

O żyw cze w p ły w y  heleńskie przen ikały  je­
dnak w  dusze niektóre horyzon ty  się rozszerzały , 
a Z lłimf i pojm owanie misji lrzae ła : „O jcowie na­
si wieifcaeli się być nasieniem  w ybranem , aliści 
m y  w -2 łu>dnośei- dziś ■pojmujemy dla jak ieg o 's ie ­
wu, Bo nie jeno Izraei m a chw alić P an a  Z astę­
pów  po koniec dni, ale w  Izraelu, p rzez Izraela 
w ychw ali Go w szystek  świat..." — O czyw iście 
słow a takie k rąży ły  w ..tajem nicy, gdyż. p raw o­
w ierna Jerozolim a uapevvrtoby: je. potępiła. ••

M yśli o ws7,edfbrate:rstvvie ludów  pierścieniem  
o tacza ły  duszę Johanana i.n ie  b y ły  dla niego np- 
w-eimi, gdy  mu je N atanael zw ierzał. 1 w ięcej je­
szcze —■ natchnienie--wiodł-o go tam, gdzie We się­
gnęła m yśl kapłanów  egi-psldch, ani P iiagp raso - 
w ego b rac tw a  loty orle. ani -czyste m yśli E sseń­
czyków : O to wiedział, iż „najdroższe tajem nice", 
pow ierzane dotąd tylko nielicznym  oczjuszczo- 
■nym i w ypróbow anym , będą odślonw ue dla w szy ­
stkich — „iż w-.ry.chle dokona się w yniesienie 
w szystk ich  skarbów  pod słońce...* A w  sercu  je­
go dźw ięczało -wołanie: „O czyszczajcie się. w szy ­
scy  i chciejcie w szy scy  !...“ „

B y ły  to- czasy  riiecierpKweg-o i nam iętnego 
w yczekiw ania  od człowieka"' do człow ieka, p rze­
biegała m yśl badająca, wy-tęż.ona, d rża ły  w  po­
w ietrzu nadzieje niew ypow iedziane i jedfto imię 
panow ało nad duszam i: — Mosz-jah !....

Za się n a -p u sty n i Joltańan chrzcił i nauczał. 
Ze słów  jego zstępow ała  m oc niezw yciężona, — 
moc kóiąca — „w  wielu piersiach tłuk ły  się nole: 
ściw e tęsknoty  ku oczyszczeniu i doskonałości 
życiow ej". Nikt nie by ł w zgardzony, nikt ode­
pchnięty.

Niezliczone tłum y o taczały  Chrzciciela i nie­
jedno serce drgnęło m yślą — „dlaczegożby to nic

on m iał się stać  W ygiądanym ... Królom .— .W y b a ­
wicielem  — M oszjah ?* .

Sam  Johanan  uległ pokusie i w  chwili naj- 
w yżs^e] ekstazy  uleciała m yśl: „Ja-li, o Panie?"

L ecz • zstąpiło  na niego jasnow idzenie i w y ­
pełniło serce jego „m iłością ku. N ajw yższej M i­
łości*, a on zapragnął pozostać tym , k tó ry  pro­
stuje drogi S yna C złow ieczego.

*
Pow ieść  M arcinow skiej, pomimo bardzo celo­

wo rozw ijanej m yśli przew odniej, toczy  się bar­
w nie i zajm ująco.

Tonow i archaicznie .podrtiosłetmt odpow iada 
sty l zw arty , m ocny, ,w  k tó rym  każde sitowo jest 
w ażkie. N iekiedy jednak w ystępuje pew na tw ar- 
dośó-i jtd-iby opoirwość -mowy.

W rnyślenie się w  tam tą epokę, je j..ry sy  
charak te rys tycznc  pozwala- au torce -kreślić o b ra ­
zy  tego bardzo egzotycznego życia ręką -zupełnie 
pew ną.

C zy  maluje przyrodę, czy  daje opisy b ra ­
c tw a  esseńsldego, czy  cy z d tń e  dusze namaetue 
Ben Zakkai i K.ajafy, szarpane w alką w eym ow zną, 
czy  w yczarow uje K ajały i Serafji m iłość żyw io- 
lowo-rtKicna., a zrośn iętą  w  jeden' splot z . nalo- 
ścią Izraela i  z  -liołesnem  w yczekiw aniem  • M esja­
sza  — -wszędzie panuje jednolitość, w ynikająca 
w łaśn ie  z głębokiego w nryślenia się w <wt.a .wielką 
chwilę.

Dla o trzym ania pełnego obrazu ow oczesne- 
go życia nie pomija au to rka  zm ysłow ego tonu 
pieśni nad- pieśniami, ujawinionego głów nie w  słor 
w ach pośw ięconych pięknej H orodjas. Możmaby 
ją było jednak ukazać z w iększego oddalenra, a 
realizm przodstaw aooego życia, o :!e tu o reali­
zmie wogóle m ow a być może, nic by na ieen nie 
stracił, natom iast czystość lm-.ii utw-or-u zostałaby 
■ocaloną. ;

Jadw iga  Tom icka.
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p rz y ją ł w ezw anie, by  udał się na konferencje do! dziś do Cannes. w  składzie następującym : Rathe-
Geniii.

C aaues. Rada najw yższa  w ezw ie delegację 
niem iecką, by  jutro w yjechała  z P a ry ża  i p rzy ­
była do Cannes.

DELEGACJA NIEMIECKA W YJEŻDŻA DZIŚ 
D O  CANNES.

Berlin. (A.WJ Delegacja niem iecka w yjeżdża

n au  — przew odniczący , sek re ta rze  s tan u : Schu­
bert, KirscU (z  nrinist. finansów ), B ergm aiat (mśa. 
gospodarki), prócz tego p rzew odniczący  korrdsji 
c iężarów  w ojennych Scbiffer, d y rek to r nw dsłer. 
E ałenburg  i radca lega-eyjny M arcies. Delegaci d  
w yjeżdżaią  do PąnyAa aa  urzędow e zaproszenie 
firiaad a .

saw asra*

Rosja wobec nowej wojny.
M oskw a. — W  ostatnich drtiadi w z a to s ły  sic . W Czycie i S re tjeń sk a  zostali z-mebkizowąm i 

vra/]kl pa granicach renuibffk’ dalekiego w^scbotki. /k o sza ro w an i w szy scy  osejsoow ś kom uniści. —
O ddziały  primarskte- zbliżają do £Ha®9w^> U form ow ano z nich specjalne oddziały , &tón

szcz&ńska. Z aczęło  sir. pośpieszne p rzerzucanie  na fro n t  P ostanow iono p o w ię k w ć  ogólne
idą

s iły
w ojsk sow ieckich x centrum  Rosi? na daleki 
w schód jednakże z ły  stan kolej? sybery jsk iej k- 
tradn ia  bardzo  dyslokację wojsk, co w yw oto je  
pow ażne zaniepokojenie w sow ieckich ko łach
w ojskow ych. v

bołsearwidkic na S y b erjr  -do 289 ty&iący lodzi.

7. tego  i 00 tysięcy  ma pójść mi pomoc w oj­
skowi republiki dalekiego -wschodu.

Wizyta króla serbskiego w Bukareszcie.

Zpiegi Ba Ele !3Br,

B u k a re sz t W czoraj p rzy b y ł k ró l serbsk i k -  
feksander do S inaya. Król F erd y n an d  rum uński, 
następ ca ., tronu  Karo! ; T ak e  Jonescu pow itali 
k ró la  A leksandra na dw orcu, poczcm  udali, sio 
do pałacu losz, gdzie odbyło się śniadanie. W  
czasie śniadania król F erd y n an d  w ygłosił dłuż­
sze przem ów ienie, w  którem  na  w stępie pow itał 
sw ego  dzielnego sojusznika i sąsiada, k tóry  za­
w sze  w a lczy ł p rzeciw ko wspólnem u niebezpie­
czeństw u , zagrażającem u Serbii i Rumunii. Mó­
w ca  przypom niał epizody z  w ielkiej w ojny, s g -

Ausrotten U
yj

To b arb arzy ń sk ie  hasło  rozbrzm iew a znow u 
na ziemiach niemieckich w  odm erienw  do P o ­
laków,

Dola ziom ków ' naszych zw łaszcza  na W arm ii 
i M azurach jest nie do pozazdroszczenia. R ząd 
p rask i p rzy stąp ił do system atycznego  w ytęp ie­
nia żyw iołu  polskiego. O graniczono niedaw no 
liczbę kazań polskich w  kościołach, w p ro w ad za­
jąc w iększa liczbę niem ieckich, a te ra z  rz ą d  p rz y ­
stępnie do w yw łaszczen ia  w iększej w łasności 
ziemskiej, znajdującej su; w  rękach polskich, a  
posiadających ponad 3.600 m orgów . Takich po­
siadaczy  jest zaledw ie kilku.

Niem cy chcą w  środow iska  polskie w p ro w a ­
dzić sw oich kolonistów  w  celu szybszej germ ani­
zacji. D w aj zasłużeni w ielce około plebiscytu

M 3 r ;a  B a r tk o w sk a . '23:

T A N C E R K A .
PGW 1EŚ&

. (Ciąg dalszy.)-

Mama. mi raz opow iadała bajkę o królew nie 
1 pazfci. Oni by li bardzo  nieszczęśliw i, bo się nie 
mogli ożenić, w lec  dobra w różka  zam ieniła k ró ­
lew nę w  różę. a  pazia w  m oty la . „P aź  królow ej", 
on jest najpiękniejszy z w szystk ich  i najpiękniej tań­
czy. A. ja. tak  robię jak o e , biegnę od k w ia tka  do 

.kw iatka  i p atrzę i  szukam , c z y  to  moja królew na, 
,a jak znajdę ją pośród róż, to  tańczę W koło niej, 
jak um iem  najpiękniej, a potem  ą całuję. T ak  za­
w sze rob ią  ci, co  się chcą ze sobą ożenić i to się 
r.azyw a m iłość — wiesz.? Ale dzisiaj g rałeś lak 
sm utno, dzisiaj motylek: byt chory i -umarł. ~- 
Szkoda go 1

— T y  jesteś poetka- łra rk o  — pow iedział 
■Dębski z uśmiechem.

— Poetką.... d laczego? P rzecież ja nie piszę 
w ierszam i, a  poeci są  od tego.

— Jesteś poetką, bo s tw a r z a s z  -rzeczy n-ie- 
.srw w zone", tak  o poetach pow iedział ktoś m ądry  
bardzo , ktoś, k to  się na nich rozum iał i m iał 
racje- — Kto w ie. co ■/.. debae jeszcze w yrośnie, 
•njały. leśny kw iatku?

Pochylił się feo niej i delikatnie zdjął jej z

josz serbskas-rurrmńzski, p rsy p ieczę to w an y  k rw ią 
żo łn ierzy  serbskich p rzelaną ua. polach b itw y  w  
D obrudży i w y raz ił nadzieję, że  p rzyjaźń i w spół­
p raca  obu narodów  doprow adzi d o  u tw orzenia  
dzieła pokoju. Na końcu król F erdynand  '.zapew­
nił o- serdecznych  uczuciach, jak ie . naród rum uń­
ski żyw i dla narodu  serbskiego. W  odpow iedzi 
król A leksander dał w y raz  radości, jaką  odczu­
w a  z  pow odu pobytu  w Rumunii sprzym ierzonej 
-ze Serbją,
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działacze pp. Donisnirski i S ierakow ski, konsul 
R zpkej w  Kwldzyniu, o trzy m ać  temi dniami, od- 
po w iednie mwiado mienie.

T etubardztej spo łeczeństw o w iano  -roztoeryć 
opiekę nad tętni ziemiami i 'p rzeciw dzia łać  kit 
zupełnem u zniemczeniu.

W  1921 r. ttstóeHł Rząd, w ed ług  spraw oadk- 
nia W ydziału  naaki w  M inisterjutn oświeceniu 
pub;., ua popieranie tw órczości naukow ej i po­
moc dla m łodzieży akadem ickiej subw encji w  su­
mie ogólnej 2I4,474.9$S tak.

Z sum y pow yższej przeznaczono na posaoc 
dla tnłodbieży akadem ickiej (zasiłki n a  dom y. 
kuchnie, b s r s y  i związki sportow e, zasiłk i i s ty ­
pendia befiswrotae dla studen tów , stypendia 
zw rotne) ckcło  20 wiJiOJtóiw, re sz ta  zaś, a więc 
194 raili, z gó rą  poszły  na cele naukow e

1 tali udzielono iasty tacjom  i tow arzystw om  
naukow ym  subsydia, w  w ysokości około  49 uaij. 
a  m ianow icie: u) ua p race  organizacyjne i nau­
kow e 26 tow iirzs stw om  i instytucjom , o»i?z- 5 za ­
kładom  naukow ym  szkól w y i* zy ch  i jednemu 
akadem ickiem u kołu naukow em u około 30 m ilio­
nów  k.; b) dla stacji naukow ych ssagranścznycbi 
i k ra jow ych  (stacja naukow a w  P a ry żu , ek sp e­
dycja. rzym ska, stacja hydrobiologiczna na W i­
grach  i stacja  biologiczna w  D rozdow icąeh) p rae- 
szło 6 m ilionów ndc.; c) dla S m uzeów  krajow ych 
4,598.000 m k.; d) dla Polskiej Akadem ii U m iejęt­
ności 8 milionów m k.

Na w y d aw n ic tw a naukow e udzielił R ząd in­
sty tucjom , tow arzystw om  n&nfcawyai, z rzesse- ' 
niom akadem ickim  i uczonym  około 118 milio­
nów  mk,s w  teru 98 i pół miliona m k. jako zapo­
m ogi bezzw ro tne , resz ta  zaś ( 19.339.0Q0 m hJ jakc 
subw encją 'zw rotna.

Zasiłki d3a uczonych na p race  naukow e tu­
dzież zapom ogi i nagrody  w ynosiły  praw ie 12 
i pół miliona mk., zasiłki zaś dla rodzin zsnarłyd i 
uczonych (25 osób) Y-ynesily ogółem 1,071.700 
m arek p.

Na badania naukow e kra ju  w  dziedzinie geo­
fizyki, g eo g ra fii botaniki, geologii, antropologii, 
etnografii, historii, archeologa, a rch itek tu ry , mu­
zykologii i paleontologii udzielono instytucjom  i 
uczonym  około 5 tm łioaów m k. Na koszta  udziału 
Polski w  jn iędzyn irodow ych  z w ią z a c h  i insty ­
tucjach naukow ych przeznaczono S milionów no... 
a na  zjazdy naukow e k rajow e i zagraniczne wy - 
dano 1,396.618 mk.

nwMHiwwi-.gtf .mmmmmm

Znlśka cen  tsrtonfu © 25  pr*.
W arszaw a, (PAT.) M inisterstw o skarbu  ko­

m unikuje: M inisterstw o skarbu  konsekw entne w  
dążeniu do podniesienia i stabilizacji kursu w alu ty  
polskiej uw aża za jeden z  p ierw szych środków  
dążących  do tego celu obniżenia skali kosztów  u- 
trzyraania  i tym , że może to być  osiągnięte kosz­
tem ofiar nietyIko ze s tro n y  obyw ateli, ale i ze

g ło w y  a  w iędły w ianek  ja-śńiśnów. Daj mi go  na 
pam iątkę tej ślicznej, m ajow ej nocy  i tw ego  tań ­
ca — dobrze?

— W eź sobie — pow iedziała i uśm iechnęła 
się. M iała śliczny uśm iech, k tó ry  w y k w ita ł nagle 
w okół drobnych, różow ych ust, trw a ł mgnienia 
oka, potem  gasł ur szarej głębi jej w id iach  nie- 
dziecinnych oczu.

Dębski siedział .aa. ptau  d rzew a, a  m ała u .jo­
go stóp na  traw fe. Podniosła  się trochę i łokciami 
oparła na jego kolanach: podóisraiłąc ofelerai pża- 
stka.mi g łow ę m ów iła :

----- Jabym  chciała  'być... królow ą 5
— -Królową? Dlacsieg-o l-renko?
 — Dlatego, ażeby  naae  w szy scy  kochali.
— Alboż ciebie m . kochają w sz y sc y ?  — ? oj­

ciec i m am a i ja?
P ew nie. Aie jabym  chciała  tak' jak  w  baj­

ce, ab y  mnie w szyscy  kochali; k ró lew icze i ry ­
cerze. paziow ie, gierm kow ie i w ędrow ni grajko­
wie.

-- No a. ty b y ś kochała także w szystkich  
łudzi?

- -  Nic., jabym  saę i  nich śm iała.. — i Iren-ka 
rosześniata się głośno.

  A ty  czem byś chciał być, gdy dorośniesz?
- spy ta ła  o-o chwili.

  Ja  'bodę. polskim żołnierzem  — rzek ł chło­
piec 1 .tego jasne oczy  b ły sn ę ły  jak stal.

— Kiedy teraz nic uui Polski. — odparła.

s tro n y  państw a i p ragnąc dać w  tym  kierunku 
p rzyk ład , m raister skarbu  zarządził z dniem 1-gó 
stycznia 131 
•tOEtowych o 25 p ro  
tom b rześv,i:iuczerJu, 
cznych uaślado\?ców  
łfcczeóstó-a.

obniżenie ta ry fy  cen w yrobów  ty - 
. cen dotychczasow ych w 
ie  przyk ład  ten znajdzie li- 
u ś ró d  w szystk ich  sfer spo-
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~  Nie m a Po lsk i?  A k tóż tobie to pow iedział 
Irenko?

- -  A cóż to  jest — i to — i to? — zakreślił 
ręk ą  fuk, obejnrujący kręgiem  ziemię, bór f -vi- 
dw akrąg c a ły  — i to  co ja  mam w  piersi i tysiące 
takich chłopców' jak ja?

--- Mo, ale 'a k  itf.5 teraz polskiego -króla, ani 
-polslrich żołnierzy.

— Bóg nad nam i -rządy spraw uje, a i żołnie­
rze są ; nie r.ossą  -barvsfctych tnudurów , i nie ok •- 
poją srebrem  z czap, ale m ają m  sobie proste, ro ­
botnicze bhuzy i szare  miejskie ubrania, a w  ręku 
zaonast szabel i proporców ' — font. Czyi:-; to krew  
leje się te raz  na ulicach -Wąrszaw-y. k to  rzuca 
hosKby pod stops tyranów ', kto d!ttgkrn.i, yzaremł 
szeregam i -wędruje w  tajgi Sybiru  i lańcucjjami 
dzwon-f po kopalniach. To są w szy stk o  żołnierze 
za w olność i Polskę, a  nad: na ni Krół-lbjch...

— Skąd ty  to  wsz-ystko w iesz S tasiu?!
— T a tu ś  m i opow iadał i daw ał mi tak ie  k s ią i 

Id do czytemia. Dziwne książk i; sfeaszne i cudne i 
tałeby pisane krw ią. Mój ojciec z K rólestw a -po­
chodzi i  uciekać m usiał stam tąd, bo kochał w ol­
ność i Polskę. Ais ja tern kiedyś wrócę, by w al­
czy ć  dalej. I w iesz co D enko? Ja  ci coś powiem. 
Nie bądź ty  królow ą, to  bardzo tHepexvja, a na­
w et niebezpieczna .posada. Ja t^bie -ooś lepszego 
w ym yślę, ty  będziesz żoną polskiego żołnierza — 
m oją żnttą... ckibrze?

(Ciąg dalszy u a s tą p iJ '
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—  Nijaki dzień dd3 iaj. W skazuje to  ju ż  sam  
term om etr, o sadziw szy  słupek  rtęci aa  zerze. C h m u r­
no, łagodn ie , spokojnie.

— Prasa wiedeńska o Zygm, Lasockim.
Z okazji objęcia agend  poselsk ich  przez posia  p o l­
skiego Lasockiego, p ra sa  w iedeńska  w ita przyjazd jego  
w słow ach  serdecznych . M iędzy  innem i „N eue f r .  
P re sse“ pisze: Był© szczęśliwa. m yślą po lsk iego  K tn i- 
s tra  sp raw  zagran icznych , że na m iejsce op różn ione  
przez posła  Szaro tę  p rzeznaczył p. Lasockiego, który  
na  teren ie  w iedeńskim  je s t ba rdzo  debrze znany  i 
k ió ry  dzięki tem u  będzie m ógł rozw inąć o w ocną  dzia­
ła lność  dyplom atyczna.. P rzypom nieć należy, jak ser- 
decznem i słow am i pow itał N aczelnik P aństw a Polskie­
go P iłsudski p rzedstaw icie la  a u s tr  ja t kiego w W arsza­
w ie, p. Posta. P. Lasocki, kióry  z pew nośc ią  będzie 
się s ta ra ! pogłębić przyjazne s to su n k i m iędzy Polską 
i A ustrią , nie będzie m yśleć o tern. by w szystko  o g ra ­
niczyło się tylko do słów . P. Lasocki, który  z d a ­
w nych czasów  ma w W iedniu w ielu szczerych przy­
jaciół, m oże liczyć na to, że spo tka  się tu  z pełną 
serdecznością .

—  P s s ie i lz e n le  R ady  m ie jsk ie j odbędzie się 
we czw artek, dn ia  12 s tyczn ia  b. r., o godzin ie  (i 
w ieczorem  w saii posiedzeń PUuiy m iejskiej w ra tu ­
szu. Na porządku dziennym  m iędzy irm em i: Przyjęcie 
pożyczki rządow ej n a  rem o n t gazow ni m iejsk ie j; 
w prow adzenie  op ła t za czynności urzędow e; p rzed łu ­
żenie konk u rsu  na p lan rozbudow y m. Lwowa; s p ra ­
w ozdanie  rachunkow e z a d m in is tra c ji T ea tru  m .e jsk . 
za rok 152(7/21.

—  Zebrania w sprawie ujednostajnienia akcji 
pomocy dla obrońców Lwowa — w myśl opinji ze­
brani", wstępnego z dnia 21 grudnia 1 9 2 1 , ofaz 
uchwały Rady zawiać owczej Związku obrońców Lwo­
wa —  odbędzie się w piątek, 13  b. m. o godzinie 
7 wieczorem w wielkiej sali Małopolskiego Tow. rol­
niczego, przy ul. Mickiewicza 26 , I. p. na prawo. 
Rada zuwiadowcza Związku abr. Lwowa prosi wszyst­
kie instytucje, komitety i t. p., zajmujące się specjal­
nie lub ubocznie akcją pomocy dla obrońców Lwowa, 
o przysłanie swych przedstawicieli na to zebranie.

—  0 . L. K. lwowska, zanim zniknie z wido­
wni, urządziła na pożegnanie, w izbach koszarowych 
przy ul. Janowskiej, przedstawienie amatorskie, ode­
grane wyłącznie siłami Legionistek. Odegrano „Betle­
jem Polskie" Rydla pod reżyserią referenta oświat, 
siarżanta Janiny Eizenherg, a po przedstawienia od­
była się zabawa taneczna, która trwała niemal do 
jasnego ranka. Nazajutrz powtórzono tę samą sztukę 
w saii inwalidów wojskowych. Wreszcie ten sam ze­
spół odegrał „Betlejem* w niedzielę w sali „Gwia­
zdy*, którą wypełniły Legjonistki z komend, por. Szy­
mańską na czele, żołnierze i liczna publiczność cy­
wilna.

W przedstawieniu tem wybitniejsze role wy­
konały: ppor. Kozłowska, sierżant J. Elsenberg, sier­
żant K- Wrba, kapr. Kochańska, kapr- Nagórska, piut. 
Kamerówna, sierż. Jadwiga Gacek, kapr. Bronisława 

,Przystojko, st. sierżant Józefa Kosibianka, sie.ż. Ma­
gdalena Dudzik, Florentyna Stankiewicz, Magd. Le- 
śkówna, J. Kozaoecka, Cel. Obercówna, Alfreda Bunt- 
ke, Stan. Czyżewska, Cholewianka. Wszystkie role 
męskie, z wyjątkiem dwóch, wykon ;?ły legjonistki. 
Przygrywała orkiestra 40 pp., a po przedstawieniu 
odbyła się zabawa taneczna.

t  Zlizaniu Morawska. W sędziwym wieku 
zmarła w Mławie, gdzie spędziła kilka ostatnich lat 
żyda, ś. p. Zuzanna Morawska, zasłużona działaczka 
na poin oświaty w najcięższej dobie apuchtinowskiej 
kierowniczka młodzieży i autorka wielu poczytnych 
powieści dla młodego wieku.

Dla przeciwdziałania zabójczym wpływom szkoły 
rosyjskiej i krzewienia ducha narodowego wśród na­
szych córek i sióstr, założuła w Warszawie pensję 
ukrytą, która wywiesiwszy niewinny szyld „Szkoły 
rzemiosł", egzystowała cudem lat kilka i wykształ­
ciła całe pokolenie zacnych Polek-otfywatekL Na 
pensji owej, pod grozą cytadeli i zsyłki, wykładali 
pokryjomu profesorowie tej miary co: Smoleński,
Chrzanowski, Mieczyński, Marrene-Morzkowska, Go- 
stomski i w. i. Gdy pensję zamknięto ś, p. Mora­
wska usunęła się w zacisze wiejskie do Zulińka pod 
Mławę gdzie dalej pracowała nad powierzonemi jej 
opiece tnłoderai panienkami, tudzież zajmowała się 
literaturą dla nifudzieży, pisząc poczytne powieści 
na tle historycznem przeważnie. Zawierucha wojenna 
wypędziła ją stamtąd i >statnie lata spędziła w sro­

gim niedostatku, zarabiają mimo prawie zupełnej 
ślepoty lekcjami na chleb powszedni.

—  P o ls k ie  T o w . e k o n o m ic z n e . Z eb ran ie  dy­
skusy jne  na tem a t u s taw y  o o p ła tach  stem plow ych  
od rachunków  i kw itów , odbędzie  się z inicśatyw y 
Polskiego Tow . ekonom icznego  w p iątek , dn ia  13 sty ­
cznia 1 9 2 2  o godzin ie  6 w ieczorom  w sali Izby h a n ­
dlow ej i przem ysłow ej. D yskusję zagai dyr. Józef 
M iinz. W stęp w o ln y  dla cz łonków  Tow. i w p ro w a­
dzonych  gości.

—  P o ls k ie  T o w a r z y s tw o  P o l i te c h n ic z n e .
We środę dn ia  11 b. m. o gociz. 6 '1 3  odbędzie się 

.zebran ie  tygodn iow e, n a  k łórcm  prof. K arot S k ib iń ­
ski w ygłosi odczyt p. t. „O  now szym  typ ie  rozjazdu  
an g ie lsk ieg o " .

—  L w o w sk ie  T o w a r z y s tw o  le k a r s k ie .  !. Po­
siedzen ie  n au k o w e ' odbędzie  się w p iątek  13 b. m. 
w Poliklinice, ni, L indego o godz. 6 w ieczorem . P o ­
k a z y : kol. S trzałkow ski —  Policiai-tyijS sym etryczna. 
K oi. M usiał —- N .edoślep  po z a in i iu chinin.;!. "Wy­
k ład y : kol. A U ethand  TL W rodzony brak zębów,
kol. B o ch eń sk i —  P o stęp o w an ie  przy łożysku przo- 
dująeem  ze szczególnem  uw zg lędn ien iem  cięcia cc 
sarsk iego .

—  P o d w ie c ż o r s k  Z t a ń c a m i  zap o w iad a  Ka­
synu  i Koło liter. arŁ  na najb liższą niedzielę. O p o ­
w o d zen iu  zabaw y nie w ątp i n ik t, w szak  w yb ierają  
się na n ią  w szystk ie pod lo tk i lw ow skie. Początek  
o gociz. 6 w ieczorem . O rk iestra  braci O sadów . W stęp 
dla członków  K asyna i K rła  i ich rodzin  2 0 0  M!i„ 
(fla w prow adzonych  gości 5 0 0  MU. od osoby.

—  Z n a m ie n n a  z a rę o z y n y . „N eus F.-. P rcsse* 
d onosi z B elgradu, że w S h iay  odbyły  sie zaręczyny 
k ró la  A leksandra I. z d ru g ą  có rką k ró la  F e rd y n an d a , 
M m jelą. Faktow i tem u  p rzyp isu ją  d o n io s łe  zn aczen ie  
po lityczne dla konso lidacji s to su n k ó w  na  B alkanie.

R S i s s n o w a n i a  £ js i* z s sa se ś śE e ira I .ia ,

Prezes zadu  apelacy jnego  we Lwow ie za rn a n o - 
w ał ukończonego  słuchacza  praw  S te fan a  S trzem b a- 
sza ap likan tem .

O f i a r y  £ p o k t& i f a ia i f s s B u ia

(złożone w  A dm inistracji).
Na p o m n ik  K o n o p n ic k ie j: Z arząd ■ szkoły mę­

skiej im . K rasiń sk iego  w D rohobyczu 2 4 8  5 MU., Za­
rząd  szkoły 5-kI. im . E lżbiety w D rohobyczu 79 5  Mh.

Na n ie s z c z ę ś l iw y c h  Syfciiłsków : Sclun ld t T a ­
deusz  1 5 0 0  Mk., zebrane przez A nton inę  Z o d lu e ro -  
w ą 5 1 5 0  Mk., p. M aria R om ańska 5 0 0  Mk.

Notatki literacko-artystyczne..
Repertuar Teatru M iejsk iego .

Początek przedstaw ień o godz. 7 ’30  wieczorem .
D ziś, we środę  „ T a n h a u se r" , opera w 3 ak  

tach  R . W ag n era  (w znow ien ie). —  Ju tro , we czw ar 
tek  „H ierog lify", d ram a t w  3 aktach  K azim ierza To­
m asza S łom skiego (p rem iera).

Repertuar Teatru Małego (ul. Gródecka 2).
Dziś, w e środę „Ten trz ec i" , kom edja w 3

ak tach  Lopeza. —  Ju tro , we czw artek  „Z akochan i" ,
kom edja w 3 ak tach  C ailiaw eta.

Repertuar Teatru K aw o śc i,
Dziś, we środę  „H iszpański s ło w ik " , operetka

w 3 ak tach  L. Falla. —  J u t ro ,  we czw artek  „D o­
okoła m iłośc i", opere tka  w 3 ak tach  O. S tra u s sa  
(w znow ien ie ).

W s p r a w i e  p rzed staw ień  „T annhauS sra*  . 
D yrekcja T eatru  W ielkiego donosi, że w szystk ie  p rzed­
staw ien ia  „T an n h au se ra*  w yjątkow o rozpoczynać się 
będą  o godz. 7 w ieczorem . Z chw ilą  rozpoczęcia  po­
szczególnych aktów , drzw i na  w idow nię będą  b ezw a­
runkow o  zam knię te . —  B ilety sp rzeda ją  w szystk ie  
kasy  tea tra ln e .

3e s ra  o uMiIśbSi »  PsłitiFssc.
(U.) Dzienniki zagraniczne, zwłaszerza w ie ­

deńskie, w ciąż jeszcze zajm ują się konferencją w 
spraw ach handlow ych i kom unikacyjnych w P o r-  
to rose i stw ierdzają, zgodnie, żc szczęśliw ą by ła  
m yśl urządzenia tej konferencji oddzielnie od in- 
nycli w osobnej m iejscow ości Ody bowiem na 
innych konferencjach p rzew ażał elem ent poli­
tyczny  i z natury" rzeczy  ścierać się m usiały  
sprzeczne częstokroć in te resy  poszczególnych

państw , chodziło tu o w drożenie i zaw arc ie  w ol­
nych układów  w dziedzinie handlu ł polityki ko-' 
m unikacyjnej państw  sukcesyjnych, a koalicja- 
in terw eniow ała  tu ty lko  celem poparcia zam ie­
rzonego pofozuaraenia pom iędzy państw am i na 
gruzach b. m onarchji austrjacko-w ęgiersk . P rz e ­
bieg konferencji był też w  istocie nader potny-' 
ślny. A tm osfera nieufności została  usunięta, spra-' 
w y  trak to w an e  ściśle rzeczow o i śm iało rzec 
można, że uczestnicy konferencji — w yłącznic  
ludzie fachow i — naw zajem  sie rozumieli, k ładąc 
nacisk jedynie na uzyskanie konkretnych, p rak ­
tycznych rezu lta tów , d f  im się rzeczyw iście uda­
ło. Jakkolw iek uełtw ały  tej konferencji w ym a­
gają jeszcze zatw ierdzenia  ze s trony  poszczegól­
nych rządów , to  nie ulega w ątpliy/ości, . że w  
przekonaniu, iż głów nem  wyjściem  z dzisiejszej 
sm utnej sytuacji, w  k tó rą  państw a sukcesyjne nu 
polu gospodarczem  uw ikłane zostały , . jest usu­
nięcie wszelkiej gospodarczej zapory , oraz p rze­
szkód w  pow rocie w zajem nych stosunków  kom u­
nikacyjnych do rozmiarów- przedw ojennych 
ratyfikacja uchw al rychło  nastąpi. P raw dopodob­
nie w yłon i się w kró tce po trzeba dalszych uk ła­
dów  w spraw ach  gospodarczych, ale drogę uto­
row ała  im konferencja w P orforose, k tó ra  wolna 
od w szelkich politycznych dom ieszek, szczęt!:w  ie 
zainaugurow ała  w zajem ne porozu-nuenic się. Na 
tem  podłożu w drożono już dalsze uk łady , a mia­
now icie w  spraw ach  paszportow ych.

W  ostatnich czasach ra z  ;x> raz pojaw iają sic 
w niemieckiej prasie gdańskiej ataki przeciw  pol­
skiej dyrekcji kolei -państw ow ych z pow odu niere­
gularnego ruchu kolei podmiejskich. W  szczegól­
ności wszechaic*niecka „Danz. Aligemełne Z tg.“ 
rzuca się na „polską gospodarkę", obw iniając P o l­
skę, że dobre paro w o zy  w jw ieziorio  do W arsza ­
w y, najlichszy zaś m aterja ł pozostaw iono na -u- 
ży łek  G dańska.

Wigbec tych a taków  na polski za rząd  kolejo­
w y „Gaz. Dz. G dański" stw ierdza  na podstaw ie 
dat au ten tycznych:

T ab o r kolejow y gdański przejęła Polska w 
najbardziej opłakanym  stanie. Zc 116 lokom otyw, 
zaledw ie 29 było  zdolnych do ruchu; 45 m iało 
mniejsze, 42 zaś  b y ły  nie do użycia i są  w  n ap ra ­
wie. Zatem  zaledw ie 25 proc. by ło  do użycia. — 
Jest to procent niższy, niż w  Rosji sowieckiej. 
G dańsk w  -tym w zględzie m oże poszczycić sie r e ­
kordem  św iatow ym . P rz y c z y n a  tego stanu rzeczy  
jest ta, że zarząd1 -kolei gdańskich nie dba? o ca­
łość kolei, nie p rzep row adzał żadnych reparacji, 
że paro w o zy  poprostu  w yjeżdżano , dokąd się. 
dało.

S tan  na k-o-Iejach gdańskich b y ł taki, że je­
szcze p rzez  przejęciem  przez Polskę, musiałyby- 
■nastąpić ograniczenia w -rac-iru, gdyby P o lsk a  nie 
w ypożyczy ła  G dańskow i S parow ozów , zaraz  zaś 
po przejęciu, ab y  ruch podtrzym ać, m usiała P o l­
ska dodać jeszcze 9 -dalszych pa-ro-wozów.

T ak  w ięc, że obecnie ruch się odbyw a na ko­
lejach gdańskich w  niezmraiejszonych rozm iarach f 
że poprzednio się odbyw ał, zaw dzięcza to  Gdańsk 
w yłącznie  Polsce.

Podobnie jak lokom otyw y, zniszczone też  -by­
ły  -wagony osobow e, z k tó rych  na 157, p rzydzie­
lonych dla G dańska, aż  39 proc. było  uszkodzo­
nych. D odać należy, że  norm alny  p rocent uszko­
dzonych nie powinien w ynosić  ponad 4 proc. W; 
Gdańsku jednak w  ogóle jest wiele nienorm alnych 
rzeczy.

Jeśli wiięc w ruchu -kolejowym zachodzą pe­
wne nie -regularności -są to skutki nie „polskiej", 
lecz gdańskiej 'gospodarki kolej. O polskiej go-, 
spodarce w ogóle m ow y być nie m oże wobec te ­
go, że w  zarządzie  kolei gdańskich nie nastąpiła, 
ż a ro a  zm iana, żc p racu ją  tam ci sam i urzędnicy, 
co  poprzednio, że na czele zarządu  stoi Gdtań-- 
szczam n, p. von  B usekist. P ra w d ą  natom iast jest, 
żc w  pew nej części p erso ra lu  gdańskiego poją-' 
w iły  się pom ysły  zbrodniczego sabotażu, w p ra ­
wdzie b y ły  to pojedyncze w ypadki, ale b y ły . —< 
Polska dyrekcja  kolei w  zarodku w ystąp iła  p rze­
ciw  tym  próbom , dom agając się, b y  gdański za­
rząd  k o k i w zm ocnił kontrolę. W zm ncnienie to 
kontroli nastąpiło  -i sw oje zrobiło.
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W ilno. C entralna kom isja w yborcza o trzy ­

m ała dotychczas spraw ozdanie z S okręgów  
w yborczych . 2 okręg i w yborcze  Komaje i W asy - 
liszki dotychczas nie n adesła ły  spraw ozdań.

W ilno. W edle do tychczasow ych obliczeń 
sk ład  Sejmu W ileńskiego przypuszczalnie będzie 
następujący:

P raw ica  złożona z dem okracji narodow ej

iii Zl sfpinia I. r.
i chrzcśc. dem okracji i reprezentow ana w  pol­
skim  Cen.tr-. Komitecie w yborczym  liczyć będzie 
około 50 posłów .

C entrum  złożone z Rad Ludow ych 32. L ew i­
ca P . S. L. .15, „Odrodzenie** 10, P . P . S. 2, Bia­
łorusini 2.

Sejm zostanie zw ołany  na 20. stycznia.

t  ZYGMUNT SARNECKI.
Wczoraj zmarł w Krakowie Nestor pisarzy pot- 

ski h Zygmunt Sarnecki, znakomity esteta, znawca 
i mecenas sztuki, niezapomniany redaktor i wydawca 

Świata1*, utalentowany powieściopisarz. autor i tłu­
macz wielu dziel scenicznych, przed laty dyrektor 
teat u poznańskiego, krytyk literacki wytrawny i r:e~ 
uprzedzający się z góry do żadnego kierunku twór­
czości, autor wysoko cenionej literatury francuskiej, 
przyjaciel niezawodny młodych talentów, których Łyie 
wprowadził w sz-anki literackie.

Niepożyta tkwiła w nim siła, lat 85, niejedno­
krotnie bardzo ciężkich, przewaliło się nad jego osi­
wiałą ś?iową, a on nie tracąc fantazji i zapału, do 
ostatnich n emal dni życia nie wypuszczał pióra z 
ręki, by równerrt, pięknem pismem kreślić swoje no­
tatki krytyczne o najświeższy b wydawnictwach.

„Gazety Lwowskiej" był druhem wiernym, chwi­
lowo nawet zasiadał przy jednem z jej biurek reda­
kcyjnych i my też dzisiaj żegnamy go z żalem szcze­
rym, nie chcąc wprost wierzyć, że ten niezmożouy 
zdało się starzec nic należy już do grona żyjących.

Tkwił w nim silny duch prawdziwego kresowca.

Koncerty krakowskie.
A n selo  K essissoglu , pianista-, n ow oczesn a  m uzyka 

fortepianow a.

K raków , w  styczniu..

„Egzotyczność44 p. K essissoglu nie polega li 
na brzm ieniu nazw iska. „E gzotycznym 4' sta je  się 
dla nas ten nad w o rn y  pianista g recki już p rzez to 
sam o, iż oddał całą sw ą  um iejętność na usługi — 
praw ie, żc w yłączn ie  — now oczesnej m uzyki. 
?  kuliści tacy , to rzadkość  w  polskim  ruchu kon­
certow ym . P rzew ażn a  bow iem  ich część woli 
podaw ać publiczności „s traw ę  a r ty s ty c z n ą 44 o 
sm aku znajom ym , aby  jej now ościam i nie p rze ­
s traszać  lub, oo gorsze, nie odstraszać. W iedzą 
Oni doskonale, że rep e rtu a r now oczesny nie po­
płaca i 7. innych -względów. O d w raca  „niezna­
nym 1* sw ych  ch arak te rem  uw agę słuchacza od 
„głów nej44 osoby koncertu , z a  jaka — „dzięki44 
m egalomanii, często  spotykanej u m istrzów  e- 
s trad y  — zw y k ł siebie uw ażać  każd y  niemal w y ­
konaw ca, a skierow uje ją — ku jego niezadow o­
leniu — na u tw ór. In terp retacja  zaś now oczesne­
go tego u tw oru  w y m ag a  zazw ycza j w ielkiego 
nakładu p racy . W ym aga znajom ości now ych p rą­
dów  m uzyoznych i ogó ln ie-artystycznych . W y ­
m aga też stw orzen ia  odrębnego stylu od tw ó r­
czego, gdyż tu taj posługiw ać się niepodobna — 
u tartym  szablonem .

R zut oka na rep ertu ar, jaki w y b ra ł p. Kessi- 
sogiu dla K rakow a (E dw ard  M ac B ow eil: S onata  
D-moll, op. 57., Egon K om auth : Fantazja Es-m oll; 
Józef M a rs : K artka  z  pam iętnika E-ćinr, o raz  pre- 
ludy i fuga Es-nioll; M aurice Ray-el: .Teux d‘eaux; 
Claude R ebussy : R eflets dans Tean Des-ciur. oraz 
D anse F-dur) w skaże  nam  ulubioną przezeń  dzie­
dzinę m uzyki. Je s t nią tw órczość  fortepianow a 
nie ty le ostatniej ile przedostatn iej doby. M uzyka 
now oczesna w ięc, nie w  ścisłem  jednak, lecz w 
szerszem  ogóluiejszem tego słow a znaczeniu. 
Szkoda ty lko, że P- K essissoglu nie w y b iu l ta ­
kiego program u, k tó ry b y  dał p rzegląd  now szej 
m uzyki fortepiauow ej. W  w yżej w spom nianym  
rep ertu arze  brakuje szczególnie nazw iska  M. R e- 
gera. Nie rozitmiem też, czem u p. Kessissoglu 
w ykonał z u tw orów  am erykańsk iego  kom pozy­
to ra  Mac D owelTa w łaśnie S onatę D-moll op. 57, 
a nie stokroć  c iekaw sze „N eu-England-Idyllen4* 

' lub „A inerikanische W aldTciyllen".

W ykonaw cą okazał się ,p. Kessissoglu in te­
ligentnym  i sk u p ionym .. R ozporządza przy  tein 
św ietną, b łyskotliw y techniką, dzięki której po­
konuje trudności, jakie n astręcza  m irzyka 'forte­
pianow a. Umie też w ydobyw ać  z instrum entu 
bogatą  skalę zabarw ień  dźw iękow ych, łnnemi 
słow y, p rze tw arza  niejako fortepian n a  orkie­
strę . „Jem : d‘cmix“ R av e lt‘a  i „Reflets d a n s i‘cau “ 
D eb u ssy ‘cgo b rzm ia ły  w  jego w ykonaniu  isto t­
nie — jak plusk w ody . P . K essissoglu czyni b a r­
dzo dobrze, g ra jąc  u tw o ry  tych fram m skich im­
presjonistów ' m uzycznych bez tej „uczuciow ości44, 
z jaką się oddaje rom an tyków , na p rzyk ład : Cho­
pina lub Schum anna, lecz. z  drugiej s trony  za 
m ało nieco uw ydatn ia  u tw orów  tych  pow iew - 
ność i „nastro jow ość4*. W ina to, zdaje mi się, 
zbytniego podkreślenia techniki, przyczep* w y ­
konyw any  u tw ór niejako kostnieje.

Je rz y  .htnesza-,Gałecki.

Pamiętajmy o braciach 
powracających z Rosji!

Wiadomości gospodarcze
Izbt; h a n d lo w e j  ś p r z e m y s ło w e j  w e  L w ow ie

STO SU N K I H A N D LO W E Z RUM UNJĄ.

Konsulat R zeczypospolitej Polskiej w  G alacu 
nadesłał, następujący  kom unikat: 1) N ależałoby 
oczekiw ać, że k ry zy s, jaki zapanow ał w polskim 
przem yśle, zmusi nasze sfery  p rzem ysłow e i han­
dlowe do energicznego poszukiw ania now ych 
rynków  zbytu . Konsulat w  G alacu jednak kon­
statuje, żc w łaśnie w  ostatnich czasach  w idać 
niewielkie zain teresow anie  polskich kupców  ta ­
kim natu ra lnym  dla Polski rynkiem , jakim jest 
Rum unia, bardzo niewiele firm polskich zw raca  
się do K onsulatu w  G alacu po inform acje. W  tym  
sam ym  czasie Konsulat C zechosłow acki za rz u ­
cany  jest katalogam i i ofertam i z Czech, Niem cy 
zasypu ją  ofertam i izby handlow e, kom lw ejarzc- 
rzy  ich obw ożą próbki i zbierają zam ów ienia. 
(Kupcy tych k ra jów  gorączkow o pracują  nad o- 
w ładnięciem  tam tejszego rynku. N ależałoby o- 
becnie k łaść  podw aliny pod p rzysz łe  stosunki 
gospodarcze z Rum unią, należałoby podtrzym ać 
za in teresow anie  tam tejszych kupców  naszym  
rynkiem . Celem żyw szego  zain teresow ania ru ­
m uńskich sfer kupieckich, Konsulat będzie roz­
syła? periodyczne okólniki do tam tejszych  Izb 
handlow ych o aktualnych stosunkach rynku pol­
skiego i 7, podaniem  firm, k tó re  zg łaszają  oferty.

2) Konsulat w  Galacu radzi kupcom  polskim, 
nieznającynt tam tejszego rynku, pew ną ostroż­
ność p rzy  przysy łan iu  to w aró w  na w łasn y  r a ­
chunek bez poprzedniego zbadania tam tejszego

rynku przez w łasnych  w ysłańców  albo przez 
porozum ienie się z poważnemu firmami. Nic dość 
ostrożne ryzykow ne postępow anie w  tyra wzglę­
dzie, naraziłoby  przyw ożących  to w ary  albo w  
nieodpowiednim gatunku, albo w  niew łaściw ym  
czasie, albo bez w ybadania  cen i ceł na pow ażne 
s tra ty .

3) W  pierw szych  dniach grudnia p rzy b y ł do 
Galacu pociąg czeski z próbkam i w  drodze p o ­
w rotnej z  Bułgarii. K upcy wy staw iający  w po­
ciągu tow ary  w yrażali się z zadow oleniem  o w y ­
nikach objazdu. Uważali, t e  chociaż. nicodrazu 
zw rócą  się k osz ty  w y staw y , to jednak odniosą 
duże korzyści, przez naw iązanie betzpoGctijjjch 
stosunków  z odbiorcami.

4) Dla dania pojęcia, jak sic kupcy  i iprze- 
m ysłow cy czescy  interesują tam tejszym  rynkiem  
Konsulat donosi, żc w  B ukareszcie działa już od 
dosyć daw na Bank Gzesko-Rum uuski. a o sta t­
nich dniach zaw iązało  się i zarcifcsłrow w o w Ga- 
laeu pow ażne to w arzy s tw o  C zecho-błow acko- 
Rttmuńskie.

5) F irm y czeskie podjęły się w  Rumunji bu­
dow y całej linji kolejowej. Rum uński rząd do­
puścił firmy czeskie do dostaw  kolejowych w 
diodze licytacji. C zy przem ysi polski, u może 
śląski me m ógłby się po:i.»ąć tegp rodzaju robót 
i dostaw .

ót C hw ilow o w Rumunii panuje stagnacja w 
sezonie zim ow ym , punkt kulm inacyjny stagnacji 
w  m iesiącu listopadzie już zdaje się przeszedł, 
rozpoczęło  sic pew ne •ożywienie, zw łaszcza  w 
dziale m anufaktury . t endeacja na m anufakturę 
iz.wyxK.owa. Cła na m anufakturę w edług nowej 
ta iy ;y  rum uńskiej są tego rodzaju, że nie opłaca 
się przyw ozie tow arów  m ieszanych, btrweinia- 
iio-w cbtianych, lecz ty lko czysto  w ełniane albo 
•czysto baw ełniane. Podobno trudna jest konku­
rencja \v dziale to w aró w  białych.

7) Na rynku niema w iększych  zapasów  to w a­
ró w  żelaznych. H urtow nicy czynią w ysiłki, żeby 
,Z3.op^11'zyć się zagrajiicri zc w^glęciii ii*a przyszły  
kam panję. Podobno p rzy  zakupach zagran icą hur­
tow nicy  napotykają trudności z pow odu ciągłej 
zw yżki cen zagranicą. — F abryk i rum uńskie nie 
przyjm ują zam ów ień z braku  surow cu.

8) Dnia 20. sierpnia 1922, roku ma być o tw ar­
ty  w  B ukareszcie m iędzynarodow y ta rg  w zorów  
i p rób  to w aró w . K onsulat -im-aża, że dla zaznajo­
mienia rum uńskich sfer Iia:.Jo ,w ych naszym  ry n ­
kiem, b y ło b y  pożądane, ab y  nasz p rzem ysł i han­
del w zięły  udział w  tej w ystaw ie .

OBW IESZCZANIE LICYTACJI.
Nadleśnictwo państw ow e w Tustanowicach 

rozpisuje -licytację w  celu sprzedaży drewna dę­
bowego i jodłowego, która  odbędzie się dnia 24. 
stycznia br.

Informacji oo do głów nych w arunków  licy ta­
cji zasięgnąć można w biu-racii Izby handlow ej i 
przem ysłow ej.

TARGI I W Y STA W Y  ZAGRANICZNE.
Ja rm ark  P a ry sk i odbędzie się w  maju 1922. 

Bliższe szczegóły  zostaną  w kró tce  podane do 
wiadom ości.

ADftESY- FIRM ZAGRANICZNYCH PRAGNĄ­
CYCH NAWIAZAĆ STOSUNKI HANDLOW E Z 

PO LSK Ą .
P ew na firm a,.w  K onstantynopolu oferuje ś ro ­

dki lecznicze garbniki surow ce tekstylne, ziarna 
oleiste i inne chem ikalia i m inerały : bliższych, in­
formacji udziela S ekre taria t „T argów  W scho­
dnich*.

Hugo Wefctstein, E rfurt, Nemverics.tr. 1, oferu­
je obuw ie żołnierskie (robotnicze).

Handlowa przyszłość m. Lwowa.
Zarząd „Targów Wschodnich* otrzymał z Mi­

nisterstwa przemysłu i handlu pismo, wyrażające 
zapatrywanie, iż należy Targi międzynarodowe urzą­
dzane na terenie Rzeczypospolitej Polskiej ograni­
czyć dó pewnych tylko miast. Ministerstwo wysłało 
odnośne instrukcje Wojewodom, do których kompe­
tencji należy wydawanie zezwoleń na urządzanie 
takich „Targów*.

Instrukcja ta przewiduje Lwów w b. zaborze 
austryjackini i Warszawę w b. zaborze rosyjskim,

jako miasta, w których s;ę mogą odbywać Targi 
obliczone na udział kupców i fabrykantów z 'g ra ­
nicznych.

Jest to zarządzenie bardzo celowe, gdyż po­
zwoli skoncentrować należycie wszystkie wysiłki, 
zmierzające do reprezentowania zagranicy naszej 
wytwórczości. Jest ono tembardziej na czasie, że 
cały przemysł i handel zagraniczny zwraca obecnie 
uwagę na rynki wschodnie, które powinny być na­
turalną domeną polskiej ekspanzji eksportowej.
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znania go /.a zm arłego i rw -w iazanie m ałżeństw a, w zy -j 
w ając każdego k loby  tr.ia.f o nim u Miloniość, a ta k ż e { 
?ego sam ego.  a b y  da! zn ać  o lotu sa d o w i  ii:t> o b ro ń c y  
we;y/J:4 iriałże>i«kjfcgo adw . Drowi O eęrlen d en ro i do fi

iesfecy <ni dnia ogiosKcnu! edyk .ii i.i. do I. 
ro/.s; rzygni-j

•< vrv. C3
DSiatK-

T. V«. 257/21/2. Za .lą .aasne  postępow an ia  oeleai 
uznania za  zn u itó g o . Siani sław  D a z . . syn w tn c e n t:

• go i M a j  , roli*#, z P łazy, u rodzony ,l> 3 r- w G o ,cu  
p o w ia t Cii-aanów, przydzielony W G. r. do by-' go 1.3. 

;ba ta ijon«  strzc l-ó w  poimy cii, w ed ług  zeznań Stani raw
: D ęs j (u z Kość ag r ą: w  secie i'19 i r. p o d  T yś.
ro.eiiicą, ó l  tego czasu nie daje o sobie ir.n.iku życ u. 
G d yzitem  można przyjąć, że zaistnieją warunki usta­
wowego domniemań a śmierci w mysi §. 1. ust, z 31. 

.marca 19id. i. Nr. 128. D .. u. p. zarządza się na wnłc- 
,sek Józefy Duszo wej postępowanie, celem uznania wy- 
.mienionego za zmarłego a zarazem ogłasza się wezwa- 
.nie. ażeby udzie,ono wiadomości o zaginionym Sądowi 
Hbo p„ Drowi Karolowi Lewandowskiemu, tui w- w Kra­
kowie, kió tgo ustanawia się obrońcą węzła małżeń­
skiego. Stanisława Duszę wzy wa się, aby stawił się przed 

jpodpisanym Sądem lub w inaysposób dał zuać osob ie. 
,Po dniu 5 iipca 1922. r. Sąd na ponowny wniosek orze­
knie osiat czute  o uznaniu, zu zmarłego.

Sąd o k rę g awy cywilny Oddział VI.
Kraków, dnia 16. listopada i9a l. r. !2.987
T. i 259/30.11. Wdrożenie postępowania celem uzna­

nia za zmarłego. Mikołaj Humus, syn My ki ety, urodzo­
ny dnia 29. listopada 18S3.r- w Skaiłowrc, rolnik, osta- 

‘tnio zamieszkały w Skniłowie, brał udział w wojnie jako 
!źoln. austr.- ęrzw 20. p. obr. kraj. i wedle przeprowadzę- 
jiych dochodzeń d o sta ł się do ińewoU włoskiej j tai;
• w ooozie jeńców  w C 1. di Alta ni ara zatarł dniało, 
•kwietnia 1919. r. Można zatem przy.ąć, iż zajdą warunki 
usta-Vowego domniemania śmierci po m yśl §  21:. 1. 2.

• u. c. wzgi. ust. z 31. marca 1918. Nr. 128. lizpp. Za­
rządza się tedy na w.itosck Zof:i Huiuen postępowanie 
c.lem  uznać a wy-:-ien.onej osob- zu zmarłą, a związku 
małżeńskie po, zawartego na dniu 13 października lolO. r. 
między -z. ■ :v. G ocy- : a Zotją Skarysz za rozwiązane. 
Ogłasza ć5,i*:;: wezwanie, aby udzielono wiadomo- 

,ŚG o zagiiż.c.yki bąćow; lub adw Dr. Tadeuszowi Ja- 
-nisicwsiiieuia we Lwowie, klóregs ustanawia się kur.;- 
. torem oraz ubro ;cą węzła małżeńskiego. • Zaginionego 
; wzywa się, aby się ;awił przed podpisauym Sądem, o iie 
żyje, lub w inny sposób dał znać o sobie. Po dniu.lt. 
ma ja 1922. r- względnie po upływie 6. miesięcy ©U dnia 

! ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwow»kiej“. Sąd na po­
nowny w aioiek wyua ostateczne,orzeczenie.

Sąd ozręgowy cywilny Oddział VII.
Lwów, daia 3. listopada 1921. 12.981
T. 220/31/& lr.Jy.,1. Wdrożenie postępowania ce'en: 

'izaania za zmarłego, W ładysław Dąbrowski," ur >dzooy. 
■w r. 1894. w H'eszczawie pow ili Trembowla, zamiesz-' 
.kały w Tarnopolu przyaresztownny jesienią 191*. przez- 
' wł&tlze iosy.sk'e został wywieziony w głąb Rosji a n -  
‘ stępnie internowany w Fermie. W obozie internowa- 
. nych chorował ciężko, a od r. 1916. nic daje żadnej wia- 
. tion-ości o sobie. Stwierdzono zeznaniem żony Broni­
sław) Dąbrowskiej, Gdy zatem przyjąć u.-leży, że za- 

■ chodzą wymogi usrawow-.-go do mniemania śmierci, wdra­
ż a  się na prośbę żony jego Bronisławy Dąb owskiej pc- 
stępowatii-i cel. m u-.nania z r zmarłego a związku snał-

• żeńsk .ego za rozw ąw.ny. Wydąie się przeto ogólne 
wezwanie, aby udsielo-io Sąuowi tub kuratorowi Drowi 
Laudesowi, ady/oknowi w Tarnopolu, którego równo­
cześnie ustanawia s  ę ooteńcą w ęzła ma-.żeńskiego, wia- 

- donieść o zaginionym. Władysława Dą browskiego, o Ile 
. żyiby, wzywa się aby przed wymicu.onyrn Badem s-n- 
wił się lub w inny sposób u w, u dom ił o swem życiu. 
Sąd -.utejszy na ponowną prośbę po dniu 31. grutirua 
1,921. i. rozstrzygnie o wniosku.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Tanio poi, dnia 28. listopada 1921. !2 ii0 i
T. IV. 22/214. Wdrożenie postępowania celem u- 

znania za zmarłego Jędrzeja Rożdztclskiego. Andrze 
R jzdzietsłu, syn Bazylego i Anny, urodzony w Pielgrzym­
ce 16. grudnia i88j. roku, wy echał w dniu -i. sierpni. 
1914. r. jako żołnierz na wojnę i walczą: na froncie 
włoskim zaginął w listopadzie 1917. r. i od .ego czasu 
nie ma o mm wiadomość:. Gdy w ob .c powyższego praw­
dopodobne, źe Andizej Rozdzsetski poniósł ssn erćQ>rze!o 
na prośbę Anny Rozcfrielskiej wuroża s-ę ; oslępowanic 
celem udowodu-enia z„&złej śmierci zaglni go i uzna­
nia małżeństwa jego, zawartego ? Anną z uleniczów  
Rocdziciską za rozwiązane. Wyd- je się przeto ogólne 
wezwanie aby uwiadomiono tąd albo adw. Dra Lipiń­
skiego w Jaśle, którego równocześnie ustanawia się 
oorońcą węzła m asońskiego, aż do dnia 15. Iipca 1922. 
r. o zaginionym. Po upiywie powyższego czasokresu 
i po p. zapro-wadze:>iu i poujęciu dowouów będzie foz- 
strz-/g»jęte o dowodzie zaszłej śmierci.

Sąd okręgowy, Oddzieli iV.
Jasło , dnia 15. g rudnia 1921. 12,894-
T. 104/213. Michał Kncha-, syn Wasy-a i Kaśki, 

rotoik z Z-dworza, od .zed ł w r. 1914, na wojnę juz., 
'żołnierz 45. p. p. Oj tego czasu wszelki śla l o nim* za­
ginął. Sąd okręgowy w Sanoku wzywa każdego, kłody
0 życiu Michała Kućhara miał jakąkolwiek s ia d o m aść. 

;aby dał znać o tem Sądowi w przeciągu sześciu miesięcy
od im a ogłoszenia Hgu wezwania, jeżełi w tym czasie 

'Sąd nie otizym i źad.tcj wiadomości ó życiu jego uzna g 
*a ponowny wiii-jses Antirzej-a Kucbara za zmarłego.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Sanok, dnia 15. pażd-.ierrrka (931. 12,7/0

T. 258/21/3. Ddykt. Władysław Wojciechowski syn 
Edwarda i Marianny rolnik ry.. kai., żontity r Elżbietą 
Chmarycz, ur. 2ó. czerwca ISS1. zamieszkały w ,\’o-

1 wosiółce, slu:śył w ostatniej wojnie austr. w 55 op. 
'I od r. 1514 brał udział w walkach na froncie rosyl- 
J skim i od tego czasu niema I  nim żadnej wiadomości, 
i Na. .wniosek żony .wdraża się postępowanie celem .ur

1.922 r. Po tym  dniu Sad spraw  
c /n ie  ca wniosek ponow ii.\.

Sąd okręgow y. Oddział IV..
Hrzeźiuiy dnia 5. fistopada 1921. 125,vl

T. •2.*rV3.l/fl. Bdykt. J ■■!•:ó; PąrybłiSłw "V11 lakitna 
i Kseni, ro ln t^ g r .  Śu<u, żoaaiy  z Jaką  Ja cara , ur. I89C. 
r,, zaasicaskafy w  K otuzow ic sh izy t w osi łalej w o jn o  
Pffeko-oferaińikiej przy w ojsku akroin. iv i. 1958., brał 
udział w  w alkach s»ś w czerw cu .19!9. r. w c k s c  od- 
w ro .u  w o jsk  sikMiuskich co?nąT:;ię ua lJi-:raiivę. gdaae w 
■drodze w ca le  seztuió św iadków  zachorow .ił na tyfus-, 
a odw isz iony  do szp;t;-.!a w ilra ie  po kilku (!r.ia*.-U mk.ł 
um rzeć dn ia  v. Iipca 1.91 5. i. i ou lego  czasu  nic tu a 
o nim żadnej w isdcraośzi. Na ivn iośsk  żonę w draża  się 
posfępow anie cciem  usta ien ia  dow odu  jego  śm ierci w zy­
w ając każdego , ktoby m iał o nim w iadom ość, -i także 
•ego sam ego aby  d a ł znać o tem  Sądow i w  B rzeżansch
00 3 inieaięcy »d ca ły  -ogłoszenia e d rk iu  t, j do dnia 
15. m arca 1932, r. P o  tya t dniu  Sąd fjpr,iwę ro zs trzygn ie  
os1f»tecztjic na wriioaek ponow ny.

Sąd okręgow y O ddzia ł IV.
B rzeżany dn ia  88. p -.żdzicmika 1921. 12.428
T. 331;21/3. Iwiyki. F r a n c i D ł u t u j  syn  Jana

1 Marjł rolnik, gr. kat. ż.auaiy z  M ai ją M artyniak, uro­
dzony 14 gnrdłifci 1886. r. zam ieszkńiy  v.- C em ierzyń- 
cacli, służy ł w ostatn iej w ojnie au s tr. w  19. p. obr. kr. . 
i b rał u d z ie l' w w aik -ch  mu froncie rosyj.d-.ini a ic «>d 
cza:-u odejśc ia  aa  w o  isę nie dał znaku życia u sobie
i od tego  czacu niem a o nim żadnej w iadom ości z  cze­
go dom niem yw ać się należy, żc już nie żyje. Na wisio- 
-ek  żu ry  w draża się i ostępow-ame celem  użuania go 
za z ta s ricg o  i r^ zw iązsn ia  tnałż .-listwa w zyw ając k aż ­
dego, k toby  m iał o  u ni w iadam ość a także jego  sarne^H  
-.by dał znać o tem  Sądow i lub adw . Dr, Oberlji:Kle­

row i w B rzeżauach, k tó rego  ustanaw ia  się ob ro ń cą  w ę­
z ła  m ałżeńsk iego  do  g-ciu m iesięcy od daty og łoszen ia  
edyktu  t. j, do 1. czerw ca łt-22. Po  tynt dniu Sąd 
sp raw ę  rozsirzygn ie  o sta teczn ie  ua w niosek  ponow ny.

Sąd okręgow y, O dd/.ia! IV.
8 -zożauy , dnia ?. lis topada ió ż l. 1.2.872
T. 132/21. Ł  W drożenie  postępow an ia  ie!etn  u zna­

nia za zm arłego. Jakób vel Jać  Zerniuk syn Jana  i An- 
iy urodzony  6. g rudnia  1883. r- w  Baliezach podróżnych 

gr. kat. ro ln  k, ożeniony d. 9. październ ika  1969 'r . z  Ka­
tarzyną Czaban i tam że os a m o  z m ie s z k a ły , p rz e b y ­
wał w edle zaprzysiężonych  zeznań  św iadka  iw ana Pł­
y ta  fuilzież K atarzyny Zerniuk przy 9 . .pułku w ojsk 

austr. .z końcem  październ ika  1918. r. w Żuraw icy pod 
P rzem yślem , s ąd  też w tym sam ym  czasie  | o raz  osta­
tni p isa ł do żony sw ej z  p ro śb ą , by go odw iedziła  i od 
chwili ró -p a d n ię c ia s ię  A ustrji t . j .  od 1. lifror-ada 1918. 
., k tórym  to  czasie , jak zerrńał pod  p rzysięgą  św*a- 

•le.c M ikołaj PrzytocisL żo łn ierza  tłum n ie  rzucr-li sic: na 
n ag acy -y  wcęskoyze i w  iłum tó tym  wielu z o ł u c z y  
u..u izonych zg in ę  o — nie u a ł o sobie żadnego  zuaku 
życia i w szalk i s ucii o nim zag iną ł. G dy za em przyjąć 
-ltileźj', ż a  zachodzi u-Kawowe dottu iem -in te  'śm ierci, 
urzetó  w draża  się na prośbę  K atarzyny z  C ząbaitów  'i"er- 
nluk z Balicz podróżnych postępow an ie  celem uznania 
za zm arłego  i. celem  . ozw iąz -ma m ałżeństw a. Wy; a je  
się p rze to  ogólne w e/.w anfr, aby udziełono  S adow i lub 
m ra to io w i i. c b o ń  y w ęzła  m ałżeńsk iego , ml w. Dr. Dn- 
lew ssiesnu wia.Jor.tości o p o w y t wym ienionym , zaś  Ja- 
kóba vel Jacia  Zerniuka w zyw a się, o ileby żył, aby 
przed uizej w yniiżnionym  Sądem  staw ił się lub w inny 
sposób  uw iadom ił o *wera życiti. Sąd tu te  szy  na p o ­
now ną p ro śb ę  dopiero  do upływ ie sześc iu  (6) m iesięcy, 
licząc od dnia og łoszen ia  n in iejsze; uchw ały  w „G aze­
cie L w ow skiej" rozs trzygn ie  o uznaniu za zm arłego  i o 
r o z w Iąz a a i u m a łż  rń s iw a .

Sąd okręgow y O ddz. IV.
Stryi, dnia 7. grud-iia 1921. 12.985
'S |1 0  21. W asyl Bałacfeursk O leksy urodzony  3 

uw iein ia  1876 w .M oskałówca pow.-ai K osow  o d szed ł 
w  s ie rpn ia  l  ;l-ś z  36 pułkiem  obrony krajowej, na w oj­
nę i o;i wrze-.-nia 1914 nic da je  znano życia. Ś w iadko­
wie P aw io  F oksze j i inni zeznali, że  zaginiony Buła- 
hurak  pó lcg ł na polu  chw aty pod M ahaią orna 28/91914-. 
Gdy zatem  jnoż ;a  przy j«,c, że  zuisti i^ ją  w ainnki usta­
w ow ego dom n-em ania śm ierci w draża s;ę ua wniosek 
żony zag in ionego  Rozalii B ałachurak < ostępow i ie ce- 
!om uzaaa  a go za zm arłego  i og łasza  się w e/w an ie , 
ażeby  udzielono w iadom ości o  zaginionym  Sądow i aibo 
i, orato row i o- adw . Dr. K orpińskiem u w Kobowie W a- 
ry ia B a ła .h j ra k a  O leksy w zyw a się, aby s taw ił się 
p rzed  : odofranym  Sądem  lab w iaoy  sposób  d a ł znać 
u sobie, Ho dnia 1 listopada 1932 Sąd na ponow ny 
w niosek o rzeknie o uznaniu za zm arłego.

Sąd u kręgow y O ddział -,V.
K olom , ja, dnia 3-4 m arca 19:1. JiD-ii

T. 857/2A/'5. W drożenie postępow ania celem uzna­
nia za zm arłego. G rzegorz Sertesyna syn M ichała u ro ­
dzony dnia 9. kw ietn ia 1876 w  P o tu rzy cy  z zaw odu 
tolnik, ostatn io  zam ieszkały  w Sokalu, b ra ł udział w 
wojnie jako  żołnierje austriacki od r. 1914 i  w edle p rze­
prow adzonych  dochodzeń dosta ł się do niewoli ro sy j­
skiej, gdzie 12. grudnia 1917 zmarł:, jak  św iadczy  o tern 
kartka  tow arzy s tw a  niedoli. Można zatem  przyjąć, iż  
zajdą w arunki ustaw ow ego  dom niem ania śm ierci po 
m yśli par. 24  I. 2 u. c. w zgl. ust. z 31/3  1918 Nr. 1.28 
Dzup., zarządza  się tedy na wniosek M arii S e n c z jm  
postępow anie celem uznania w ym ienionej osoby  za 
zm arłą, a zw iązku tnafiefiskiego Ł a w a r te g o  ua dniu 
8 listopada 190.'’ m iędzy w y  m ienionym  u M arią Ser.- 
czvna za rozw iązane. O głasza sic; zatem  w ezw anie, 
aby  udzielono w iadom ości o zaginionym Sądow i lub 
p. adw . Jakóbow i Fcuerbergpw i, k tó rego  ustanaw ia się 
kura to rem  w e Lw ow ie o raz  obrońcą w ęzła  m ałżeń­
skiego. ZaKirsioncKO zaś w zyw a się, aby się jaw ił przed 
podpisanym  Sądcai, o ile żyje, Uiib j r  inny sposób dal

znać o sobie, po dniu 31. m arca 1922 Sad na ponow ny
w ciosek' w yda osta teczne  orzeczenie.

Sąd okręgow y cyw iiny, O ddział Vll. 
i.v. dr.ia 27. sierpnia 192i. 12591

T. .yM-20. Artórij K owalu.; Iw ana urodzony w 
W ierzb lM tu  pow iat Kosów e d o sed ł w sierpniu 191V z 
22 piiil i irri ęb id iiy  i.raiow ej -na w ojnę ’ od ; oczątk« 
roku 1915 nic duje o sobą- znaku życia. S'.v!aUKo,.v.*.: 
Hryć De w diuk i S tefa i Kowatuk uczes.nK ajrii razem  z 
zaginionym  Kowalukicnt w i-is: ni 1914 w- pitw ie ; od 
Iw angorodem  gdzie ich pułkow i groziło  o tcczem e p tzez  
M oskali w obec czego 2 o-, ni erze poczęli u c iek a ', a g*y 
n a s u n i e  p-uli się zeb ra ł m e ry to  w ięcej A .idrija r.o- 
walnits: i św iadkow ie  nic w ied zą  co sii: z  n:tn_ s ta b .  
Gdy za ie in  m ożna przyjąć, że za la tu ieią  wąru::k» usta­
w ow ego cjiMtinicmaa-.a śm ieici w draża s'-ę n.i W ?osek  
żony I-ag-nioneso Hatii K ow aink po ;tęnow ar.je  celem 
uznania go za zm arłego  i o ..łasza  się w : :w  nie ażebv 
ttd.iic.ono w iadom ość; o zaginionym Sądow i aibo kura­
to r  wi p. adw . dr, R oadiakoivi w Kosowie. Audi i ja 
Ko w alu k i  lw am i wz>-w» się aby staw ił :;:ę p rzed  o 
p uctiyoi S ą-en i lub w inny sposób  d a ł znać  o ŁOb e. 
Ho dniu i listopada 1921 Sąd na ponow ny w niosek 
przekuli: o uznaniu za zm arłego .

Sąd okręgow y O ddzia ł IV.
K ołom yja, dnia .10 m arca 1921. 129 '3
T. 1.36/21/3. Kdyfet. W drożenie p o s tę ry w a n ia  że­

lem uznania za  zm arłego. Emilja z Jasińskich G aw ron 
u rodzona  19 iipca 1877' w D raganów ce pow iat T a  nc-- 
poi w yem igrow ała w iosną 1009 do Atnery i w ce ta rh  
zarobkow ych i e  daje o sob ie  ż ad n e j w iadom  ś c .  
W edle zeznań św iadka D oiuiuika Ja iiiskiego prace- 
w ała  Em ilja Cis w ron w tkalni B rSdetaurg  do roku 1.3 i i  
w idyw ała się ze św iadkiem  a m ieszka u u A n .c .i  go 
Saw icza. W  tym że roku od jecha ła  do FiiidtłU ji i o-j 
tego czasu w szelka  w ieść o niej ginie. Goy z ;tem  
przy jąć należy, że  zachodzą  wymogi ustaw ow ego  d o ­
m niem ania śm ierci p rze to  w draża  się na p re śb ę  jej w ę ­
ża ilka G aw rona postępow anie celem uznania za zm a.- 
łego  a zw ąisku mai żeńskiego za rozw iązany'. W ydaje 
się prz: to ogolnc w ezw anie, aby  uuziel-. no sądow i iur, 
kuratorow i drow i M autlowi adw . w T arn o p o  u, k tó re  o 
rów nocześn ie  u s tan aw ia  się ch ro iicą u ez fu  m a łżeń ­
skiego w iadom ości o zaginionej. E n il ję  z Jas  rs< ich  
G awron, o  iie żyje w zyw a się, aby p rzed  wym ienionym  
Sądem  staw iła  się, lub w inny sposób  uwk.doro la o 
życiu. Sąd tu je jszy  ua ponowni; p ro śbę  po  dmu S l-go  
grudnia  1922 rozstrzygn ie  o w niosku.

Sąd okręgow y O d d zL ł V.
T arnopo l, duła 18 listopada. 1931. 12803
T. 275/21/3. E dykt. W drożen ie  postępow ania ce­

l t  m utlow odnieuis zaisin iałej śm ierci, T eo d o r .M i.lia;- 
yszyn syn W asyla i A nastazji Iw anciw , u rodzony 22 

lu tego  1895. w  isypow cauh, pow iat T arnopo l, W sc o- 
unia. M aio p o is ia . z -b ran y  w czerw cu 1919 p rz e z  w o j­
skow e w ład ze  ukraińskie jako podw ód  do ob -ług arm ji 
'o ty ch iiia s  do dom u nie pow rócił. W ed lfc lzeznań  iia- 

ocznego  św iadka i nczesfrt ka w-o*itv uiiraiń -ko-j oiski; j 
M-cliałft Iw anciow a z C eb row a, k łó ry znał o.-ob 2cie 
Teodora. M jrO tajłyszyna, żuci;orował: ich ostatn i w  stycz­
niu 1920 w obozie jeńców  w  B rześciu litew skim  r.a 
czerw onkę  « tyfus, m iał laa iże  umrzeć- G dy dow ód 
śm ierci T eo d o r- M ychajłyszyna nie da się  stw ierdzić  
dokua ten te rs  publiczrym , p rze to  im w u o sek  żony jego  
M atji jm ychaiłyszyn w d raża  s ię  n in iejsze postępow anie. 
W ydaje trę  ogólne w ezw an ie , aby w przeciągu  3 m ie­
sięcy , nuji.óżm c] do d n ia  31 m arca 1923 uv. r  dom iouo 
tu tejszy  Sąd  o nieobenuym . P o  up ływ  e tego cza: okre­
su  i j.od ję  iu dow odów , sąd  ro ssirzy g n ie  o w niosku.

Sąd okręgow  u O ddzia ł V.
T arn o p o l, dn ia  25 lis topada  19-1. 12305
T. 355/20. W asy l łluk syn. Marjś u rodzony i  s tycz­

nia 1,877 w Żaliiu p o w ia t K osów  o d szed ł w slerpn  u 
1914 /. 3(5 p. obrony krajow ej na w ojr.ę  i od tego  cza­
su nie daje o sob ie  znaku życia . A liehajło Korczuk i 
N ykoła Soruk zeznali, że Huk uczestu iczy ł razem  z ni­
mi w  sierpn iu  lo  14- w  bit.wie z  M oskalam i pod  N ao- 
w ó in ą  i żc  Huk w te j b itw ie  poległ. G dy za tem  m ożna 
S rzy iąć , Zt z a is tn ie ją  w arunki u s taw ow ego  dom niem a- 
« ia  śm ierc i w d raża  się na w niosek żony  zaginionego 
M arji iluk postępow an ie  celem  uznania  go z.i zm arłego 
i o g ła sza  'się w ezw anie, ażeby  udzielono w iadom ości 
o zaginionym  Sądo wi a lb o  ku a to row i p. adw . dr. Szpu- 
narow i w  Zabiu. W asy la  Luka w zyw a się, aby staw ił 
s-ę p rzed  podpisanym  Sądem  lub w >n::y s p o s o r  dal 
znać o sob ie . Po  dniu t  g rudn ia  192:1 Sąd na  ponow ny 
wniosek orzeknie o uznanm  za zm arłego.

Sąd okręgow y O ddzia ł IV.
Kołom yja, dn ia  1.4 k w ie tn ia  1921. 12938
T. 4^8/20. Nykoł3j K osirejuk Tym ofija urodzony 

7 m aja 1689 w R ożnie w ielkim  pow iat K o-ów  odszedł 
w sierpn iu  1914 z 24 pp. nu w ojnę i.-od końca sierpn ia  
1914 nie da je  o sob ie  znaku życia. Św iadek Jurko My- 
chaniuk uczestn iczy ł razem  z  zaginionym  w sierpn.u 
191.4 w b-tw ie z M oskalam i p o d  N adw orną w  której to 
•bitwie św it-dek s trac ił z oczu K ostrejuka i nie wie co 
się z riiiii s ta ło . G dy za tem  m ożna przyjąć, że  zaist­
nieją w arunki u staw o w eg o  dom niem ania śm ierci w draża 
••ię na  w niosek Jcłeny  W atam aaiu*; żony Iw ana p o stę ­
pow anie celem  uznan a go za zm arłego  i og łasza  się 
w ezw anie ażeby  udzielono w iadom ości, o  : agintonym  
Sądow i albo kura to row i p„ adw . D i. H artensteinow i w 
Kutanh, N ykołai K ostrejuk  T ym otija w zyw a się, aby 
siaw ił s;ę p rzed  p odp isanym  Sądem  luo  w inny sp o só b  
■jar znać o so b ie . Fo  dniu 1 g iudn ia  1.921 Sao ua po ­
no wny w niosek  orzeknie o uznaniu za zm arłego.

Sąd okręgow y O ddzia ł IV.
K ołomyja, dnia 24 kwietnia (921. 12942

T. 435/21/5. W drożenie postępow ania celem uzna­
nia za zm arłego. Feliks O lberl syn Ignacego i K ata­
rzyny . urodzony w ilłhl r. w N aw ar ji. z zaw odu rolnik, 
ostatn io  zam ieszkały  w M ifoszowicaclt brat udział w 
wojnie iako żołn ierz  ukraiński i w edle przeprow adzo­
nych dochodzeń zm arł w szpitalu  w T ularynic  na tyfus 
plam isty. Można zatem  przyjąć, iż zajdą w arunki u- 
żkiwow.cgo domniem ania śm ierci po m yśli par. 24 1. w.
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.u. c , w zg l.-tis t.-2-31/3- 19J8 N t. 128 Dzpp. Z arządza  się 
tedy  na w niosek K atarzyny  Rysnskiej jego m atki postę­
pow anie celem uznania wym ienionej o soby  ::a zm arłą. 
O głasza się zatem  'w ezw anie, aby  udzielono w iadom o­
ści o zaginionym  Sądow i. Zaginionego zaś w zyw a się, 
aby  się jaw ił przed podpisanym  Sadem , o ile żyje. lub 
w inny .sposób 'd a t znać o sobie, po 3 miesi a. ca cli od 
dnia ogłoszenia w ..G azecie L w ow skiej" Sąd na pono­
w ny . w niosek wyda. ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgow y cyw ilny, O ddział VII.
Lw ów  dnia 20. lipca 1921. 12593

T. 137/20/2. W drożenie postępow ania celeni uzna­
nia m ałżeństw a za rozw iązane. P io tr Przesztow s& i syn 
Jana  i Agaty, urodzony dnia 2. lipca 1873 -w Bas?:ni 
dolnej z zaw odu rolnik, ostatn io  zam ieszkały  w .Baszui 
górnej, b ra ł udział w w ojn ie ' jak o ''żo łn ie rz  austriacki 
p rzy  17 p. strze lców  od r. 1914 i w edle p rzep row adzo ­
nych dochodzeń zosta ł po upadku P rzem yśla  w zięty  
do niewoli rosyjskiej, gdzie z końcem  styczn ia  .1919 
zachorow ał na ty iu s  i zm arł. M ożna zatem  przy jąć, iż 
zajdą w arunki ustaw ow ego domniem ania śm ierci po 
m yśli par. 24 L. 2 u. c. w zgl. ust. z 31/3 1918 Nr. 128 
Dzpp. Z arządza się tedy  na w niosek Anny P rzesz łow - 
skiej postępow anie celem uznania zw iązku m ałżeńskie­
go zaw artego  na dniu 9. styczn ia  1903 m iędzy w ym ie­
nionym a Anną P rzesz ło w sk ą  za rozw iązane. O głasza 
się zatem  w ezw anie, aby . udzielono w iadom ości o za­
ginionym Sądow i iub p. adw . Dr. Lubinow i C etnarekie- 
inu w e Lw ow ie, k tó rego  ustanaw ia sic; ku ra to rem  oraz 
obrony w ęzła  m ałżeńskiego. Zaginionego zaś w zyw a 
się, aby  się jaw ił p rzed podpisanym . Sadem , o i!e żyje, 
lub w inny Sposób dał znać o sobie. Po  dniu 31 m ar- 

• ca 1922 Sąd na ponow ny w niosek w yda ostateczne 
orzeczenie. ■ .

Sąd ok ręgow y  cyw ilny. O ddział VII.
L w ów  dnia 25 sierpnia 1921'. 12602

T. 291/19/9. W ładysław  Surdyk, urodzony 1886 r. 
ślusarz kolejow y w Przem yślu , zosta ł w roku 1915 
w zięty  do niewoli rosyjskiej i odtąd  niem a o nirn ża­
dnej w iadom ości. G dy w obec tego jest praw dopodobne, 
że osoba w ym ieniona poniosła śm ierć, zarządza  sic na 
w niosek Rozalji S urdyk  postępow anie celem  udow o­
dnienia jej śm ierci, a 'z a ra z e m  og łasza sie w ezw anie, 
ażeby  udzielono w iadom ości o zaginionym  Sądow i, al­
bo parni D rowi R asiow i adw okatow i w  P rzem yślu . Po 
upływ ie 6-m iesiocznego term inu po ogłoszeniu w ga- 

. zecie Sąd orzeknie ostatecznie o wnioskiŁ 
Sąd okręgow y. O ddział V.

P rz e m y ś l. dnia 16. lutego 1921. 12630
T. 303/21/3. Iw an W ojnarow icz syn H ry h crja  i An­

ny. urodzony w A rłam ow skiej woli 15. w rześnia 18-38, 
jako jeniec w ojenny. 1918 r. zaginął na Syberii. G dy 
w ebee tego jest praw dopodobne, że osoba ; w ym ienio­
na; poniosła jiHłie.r.ć, z a rząd za  się na w niosek K atarzy-, 
ny cW ojnarowdczowcj postępow anie celem udow odnie­
nia jej śm ierci i rozw iązania w ęzła  m ałżeńskiego a z a ­
razem  ogłasza się w ezw anie, aby  do pół roku od ogło­
szenia v „G azecie L w ow skiej" Sądow i atbo p. D row i 
H am erschm iedow i adw okatow i w  P rzem yślu , k tórego  
ustanaw ia się kuratorem  i obrońcą w ęzła  m ałżeńsk ie­
go, udzielono, w iadom ości o zaginionym . Po upływ ie 
tego  term inu na ponow ną prośbę Sąd orzeknie o sta te ­
cznie o wniosku.

S ąd .okręgow y, Oddział V.
•Przem yśl dnia 12. październ ika 1923. 12631
T. 320/21/3. Mikołaj S tach  syn Kseni, urodzony w 

Nakle 18. w rześn ia  28S7, żołnierz 10 p. piechoty, od 2. 
S ierpn ia 3914 słuch o nim zaginął. G dy w o b e c  tego 
jest praw dopodobne, że osoba w ym ieniona poniosła 
śmierć.- z a rz ą d z a ' się na w niosek M arty  S tach  postę ­
pow anie celem udow odnien ia-je j śm ierci i rozw iązania 
w ęzła .'m ałżeńsk iego , a zarazem  ogłasza się w ezw anie 
aby  do pół roku od ogłoszenia w „G azecie L w ow ­
skiej" Sadow i albo p. Dr. Paichow i adw okatow i w 
P rzem yślu , k tó rego  ustanaw ia sie ku ra to rem  i obrońcą 
w ęzła  m ałżeńskiego, udzielono w iadom ości o zaginio­
nym. Pó  -upływie -tęgo - term inu na ponow ną prośbę 
Sąd. orzeknie-.-ostatecznie o. wniosku.

- S ąd- ok ręgow y. O ddział V.
P rzem yśl dnia 30. listopada 1921. 12632

- T.- '392/20/6. Teofil Sielski syn Karola, u rodzony 
w- N ow osiółkach rydyuskich  dnia 21). grudnia 1887, żoł­
nierz 18 pułku obrony;; krajow ej, zaginął w r. 1914 na 
froncie ro sy jsk im -L n ic  da je ,O  sobie/W iadom ości. G dy 
zatem  m ożna przyjąć," źfe'‘ zaistn ieją w arunki ustaw o-, 
w ego . -sttyisłdy.enfa S m ę te k  'zarządza  s ię -n a  w niosek 
W lihśteiiny. Sftilśkiejo postępow anie -celem użuania w y- 
tnieniónej a śo b y -za  żfitótł-a y  u-znadia 'm ałżeństw a tegoż 
zaw artego  z W iihelnnńa Sielską -z a  -rozw iązane a  za­
razem  ogłasza sie, -a że ly  • S^zfelonó; w iadom ość? o za­
ginionym Sadow i albo.-p.- Dr. ■ D obrzańskiem u adw oka­
towi w P rzem yślu , ;k tó regb ; ustanaw ia s i ę . kuratorem  
i obrońca w ęzła  m ałżeńskiego,; /Teofila Sielskiego w zy ­
w a' s ię , . jeżeli żyjdi' aby." s ta  w ił .się przed tu tejszym  
Sądeńi"lub . W'JhjthK,spośob d a ł znać o sobie. P o  b ez ­
skutecznym  ..inifTwie. półrocznego czasokresu  ■ od ogło­
szenia'.' ed y tó u ' w  ,/Gazecie L w ow sk iej" na ponow ny 
wniosek- ijzekn ie  ostateczn ie  o -wniosku.
■ 7 / , ", ' Sąd okręgow y. O ddział V.
. — P rzem yśl dnia 1.9, kw ietn ia  102 i . 12633

T. '253/21/4. Józef BaJbicz po P io trze , urodzony w 
P rzy łb icach  5. styczn ia  1887, jako żołnierz rzekom o 
poległ 14. styczn ia  1915 i nie daje w iadom ości o sobie. 
G d y . w obec tego  jest praw dopodobne, że osoba w y- 
mieniona poniosła śm ierć zarządza  się na w niosek 
Ąńny Balbiczowej postępow anie celem  udowodnienia 
jej śmierci i rozwiązania w ęzła  m ałżeńskiego, a  z a ra ­
zem ogłasza się w ezw anie, aby  do pół roku od ogło­
szenia w „Gazecie Lwowskiej" Sadow i albo p. D rowi 
A lfredowi Scbwarzojyi adwokatowi w P rzem yślu , k tó ­

rego ustanaw ia się kuratorom  -i-o b ro ń c ą  w ęzła ma?-1 
żeńskiego utiziekmo w iadom ości o zagiuksnym. Po  j 
upływ ie tego term inu na ponow ną prośbę Sąd o rz e k -!
nic ostateczn ie  o wniosku.

Sąd okręgow y. O ddział V.
P rzem yśl dnia 18. listopada 1921. 12535
T. 319/21/3. E dykt. S oiran  P raczuk , syn G r z ^ o -

rza i K atarzyny , rolnik gr. kat. żonaty  z N atalia P ra ­
czuk, ur. 19. m arca 1888, zam ieszkały  w B iałokiernicy, 
służy ł w ostatniej wojaże austr. w 2u pp. i b ra ł udział 
w w alce frontow ej, atoli od chwili w yjścia z domu, 
li. do sierpnia 1914 r. nie dał znaku żwoia o sobie i
od tego czasu niem a o nim żadnej w iadomości, z cze­
go w nosić nałoży, że j.uż nie żyje. Na wniosek żony 
w draża  sie postępow anie celem uznania go za zm ar­
łego i rozw iązanie m ałżeństw a w zyw ając  każdego, 
k toby m iał o nim w iadom ość, a także jego sam ego, aby  
dał znać o tein Sądow i lub obrońcy w ęzła  m ałżeń­
skiego Drowi M ilchowi w B rzcżafiach do 6 m iesięcy od 
daty  ogłoszenia edyktu , tj. do' 1. c ze rw ca  1922. Po 
tym dniu Sąd sp taw f?  rozstrzygn ie ostatecznie na 
w niosek ponow ny.

Sad  okręgow y. O ddział IV- 
B rzeżany  dnia 8 listopada 1921. 12538

I R O S M A B tE  O B W IE S Z C Z E N IA . I
G. I!. 516/21. E dykt. P rzeciw  T ym kow i Kowal i 

T acce Kowal, k tó rych  m iejsce pobytu jest nieznane, 
w niesionym  został do Sądu pow iatow ego w M ości­
skach przez  M arję T urko w H orysław icach  pozew  o 
dziai spadku. Na podstaw ie pozw u w yznaczona została  
.rozpraw a lia dzień Hi. lutego 1921 o godzinie 10 przed 
południem B. Nr. 21. Ceieiti s trz e ż e n ia ' praw- nieobec­
nych ustanaw ia się P ana  D ra Adolfa H essla adw okata  
w M ościskach kuratorem . T enże ku ra to r zastępow ać 
będzie nieobecnych w rzeczonej sp raw ie  na ich koszt 
i n iebezpieczeństw o, dopóki oni w Sadzie się nic zgło­
szą lub pełnom ocnika nie zam ianują.

Sąd pow iatow y, O ddział II.
M ościska dnia 21. grudnia 1921. 238
C. S21/21/1. E dykt. S trona  pow odow a M aria Teli- 

czkow a ur. K ryw eńczuk, żona S tefana, w niosła skargę 
przeciw  stronie pozw anej S tefanow i T eiiczkow ow i sy ­
now i W asy la  o uznanie darow izny  za odw ołaną do L. 
czynu. C. 821/21/1. A udiencja do ustnej rozp raw y  zo­
s ta ła  w yznaczona na 28. styczn ia  1922 go^z. 10 przed 
pot. w tym  Sądzie biuro Nr. 6 sa la  rozpraw . P oniew aż 
m iejsce pobytu  strony  pozw anej jest nieznane, u stana­
w ia się D ra Schoepsą adw , ty T yśm ienicy  kuratorem , 
k tó ry  ja będzie, zastępow ał na jej koszt i niebezpie­
czeństw o dotąd, dopóki- ona sam a się nie staw i i .n ie  
ustanow i pehipm owjika..

Sąd pow iatow y. O ddział I.
' 'T ysrnieuica 23.. listopada 1921. : 239

P rez . 24.121/21. ■ O bw ieszczenie. Sąd apelacy jny  w 
K rakow ie ustanow ił dla sw ego okręgu na rok  1922 
stopę procen tow ą: a) dla w iększych gospodarstw  p rze ­
w ażnie rolnych 4 proc., b) dla budynków  nie po łączc- 
nych z gospodarstw em  rokiem , łasow em  lub przedsię­
b iorstw em  przem ysłów em  na 5 proc., c) dla w iększych 
gc-spodaistw  przew ażnie 'asow ych  rja 5 proc.

P reze s  Sądu apelacyjnego W olter. 
K raków  unia .28. grudnia 192!, 3
C. ii. 511/21. E d y k t Przeciw  Juliannie K ochanow ­

skiej po Jakóbie, której m iejsce pohytu jes t nieznane, 
wniesiono pozew  przez Jan a  K ochanow skiego po T o ­
m aszu o zniesienie spółw  Jasności realności lwii. 140 
lts. gr. gin. P o sad a  dolna, a na .podstaw ie tego pozw u 
w yznaczono  rozpraw ? na dzień 12. stycznia 1922 godz. 
9 rano biuro Nr. 2. K uratorem  nieznanej ustanow iono 
p. adw . D ra Schitia.

Sąd pow iatow y, O ddział U 
R ym anów  dnia 30, grudnia 1921. 240

SCU RA TEL&

P. 346/21/4. P e tra  Z arińczuka M ichaiła, w ieśnia­
ka z R ożnow a pozbaw iono częściow o w łasnow oM ości 
i ■ ustanow iono dla niego S tefana Pohryb ienyka Jakiem a 
z R ożnow a tym czasow ym  doradcą.

Sąd pow iatow y, O ddział I.
Z abło tów  dnia 7 grudnia 192-1. 153
P. VI. 123/36/17. E dykt. Joanna K iełbasdw na. z 

K ołaczyc zostaje częściow o pozbaw iona w łasno  w olno­
ści. K uratorem  iej ustanow iono Jęd rzeja  R utkow skie­
go w K ołaczycach.

Sad pow iatow y, O ddział I.
Jasło  dnia 22. w rześnia 1921. 166

A. 843/21/6. W ezw anie- dziedziców , k tórych pobyt 
nie jest w iadom y. W ojciech K ow alczyk zm arł dnia 27. 
.sierpnia 19.21 w Łukow icy. O statn ie rozporządzenie 
znaleziono. Józc-E K ow alczyk. E ranciszek K ow alczuk, 
Anna K ow alczyk, M ałgorzata  Ko wałczy i\- Antoni Ko­
w alczyk i Jakób  K ow alczyk, k tó rych  miejsca pobytu 
Sąd  nie zna, w zyw a sie, aby w przeciągu jednego ro­
ku, licząc od dnia dzisiejszego zgłosił sic w tym  S ą­
dzie. Po  upływ ie tego czasokresu  odbędzie się rozpra­
w a spadkow a p rzy  udziale dziedziców . k tó rzy  się zgło­
sili i ustanow ionego dła nieobecnymi i kt-.-atora p. S ta ­
nisław a Sułkow skiego z Łukow icy i Zoiji K owalczyk, 
jako kuratork i Jakóba  K ow alczyka. * •  ■  !

Sąd pow iatow y, O ddział 1,
L im anow a dnia J5 Mst<?->ada 1921. -201 1—3

I L IC Y fftC JE . i
E. 12/21/18. Edykt licytacyjny. S praw a egzekucyj­

na K atarzyny  z Paśkó.w D obrow olskiej z Ropczyc 
przeciw  niew iadom em u z m iejsca pobytu Janow i P aśce  
przez ku ra to ra  Jó ze ia  Lfeoaia i A ndrzejow i P aśce  z 
G nojnicy o zniesienie w spółw łasności. Na w n itsek  \yi.e- 
rzycieik i popierającej odbędzie się dnia 15. lutego 1922 
o. godzinie 9-tej przed południem w tut. Sądzie NT. 37 
na za jad z ie  za tw ierdzonych  ts. uchw alą z dnia 20. 
grudnia 1921 w arunków  -licytacyjnych celem zniesienia 
vvspó!własności —  publiczna licytacja następujących 
rea lności: 1) Realności obj. iwli. 236 gm. Gnojnica sk ła ­
dającej się z parcci budowL 450 i 451, tudzież z kil­
kunastu, parcel grun tow ych , stanov, iąeych grunt o rny  a 
częścią łąkę i pastw isko o łącznej pow ierzchni 11 'm o r­
gów 1081 sążni kw adra t. Nu parcelach budow l. 450 i 
451 stó ją budynki, a to : dom m ieszkalny, stajnia, sto ­
doła, piw nica i drew utnia, a nadto  rosną d rzew a ow o­
cow e i uży tkow e. Realność ta  leży  w środku wsi, ma 
dogodna drogę dojazdow ą, grunta są średniej jakości, 
oszacow ane przez znaw ców  na jSiKW Mkp. za 1 morg. 
W artość  szacunkow a tej realności wynosi 511.373 Mk. 
a  cena w yw ołania' 500.000 Mkp. 2) R ealność obj. lwh. 
300 gm. Gnojnica sk ładającej sie z pyr. 986/3, stano­
w iącej rolę o pow ierzchni 1339 sążni kw adr, o szacow a­
nej na 28.294 Mkp. C ena w yw ołan ia  w ynosi 25.000 Mk. 
3) Realność obi. lwh. 315 grn. Gnojnica składającej się 
x  pgr. 986/6 stanow iącej rolę o pow ierzchni 1411 sążni 
/kw adrat, oszacow anej na 39.871 Mkp, Cena w y w o ła­
nia w ynosi 25,000 Mkp. Nł; obu ostatnich realnościach 

.niem a żadnych budynków , realności te  p rzy tykają  .do 
siebie, a leża odrębnie od realności pierw szej. W szyst- 
;kie trz y  realności są w olne od ciężarów . Poniżej cen 
w yw ołan ia  po w yż w ym ienionych sprzedaż do skutku 
nie przyjdzie.".-Licytanci - musza, złożyć w adium  • w wy-' 
ęokości-1 Oproc. ceny w yw ołan ia . U zyskana p rjy -H cy - 
tac ji cena -kupna zostanie rozdzielona ;iiiędzy” ‘strony  
w śtosimłcu " <Rj' Tćłi-Udziałów we w łasności 'z licy tow ać 
się m ających realności. W arunki licy tacy jn y  i odnoszą­
ce się clo pow yższych realności dokum entu (w yciąg 
hipoteczny, arkusz posiadłości, protokół oszacow ania 
etc.) przejrzeć można, w t-ut. Sądzie w godzinach urzę­
dow ych.

Sąd pow iatow y, O ddział II.
R opczyce dnia 30. grudnia 1.921. 241 1—-3

F I R M Y .

SP A U B 3-,

A. VI. 6/19/3. E dykt. Dnia 29. listopada 1918 zm arł 
w Fcldhofie A leksander. K anabich w 86 roku życia bez 
testam entu , a by ł rodem  z W ołynia. Z m arły  miał po­
zostawać syna A leksandra K anabicha ap tekarza . P o ­
niew aż Sądow i m iejsce pobytu jego oraz inni dziedzice 
nie są znani, p rze to  w zyw a się ich, aby w przeciągu 
roku, licząc od dnia niżej podanego zgłosili się w  tu ­
tejszym  Sądzie i w nieśli ośw iadczenie co do dziedzi­
czenia, w przeciw nym  bow iem  razie  spadek zostanie 
p rzeprow adzony  ze zgłaszającym i się dziedzicam i i z 
ku ra to rem  p. S tanisław em  D okżalem , ustanow ionym  
dla nieznanych dziedziców.

Sąd pow iatow y, O ddział VI.
.-.S tan isław ów  dnia 4. grudnia 1920, 6256 1— 3

Firm. 25/20. S tow . I. 8. W pisano do re jestru  sto ­
w arzyszeń  zarobkow ych i gospodarczych, iż na W al- 
nem  zgrom adzeniu członków  Banku pow iatow ego  w . 
T arnopolu zare jestrow anego  s tow arzyszen ia  zarobko- , 
w ego z ograniczoną -odpowiedzialnością odbytem  dnia 
10. m arca 1920 r, uchw alono likw idację s to w arzy sze ­
nia pow yższego z tem, że brzm ienie tej firmy będzie 
od tąd : „Bank pow iatow y  w. Tarnopolu, zare jestrow ane 
s tow arzyszen ie  zarobkow e z ograniczoną odpow ie­
dzialnością Sv likw idacji" i że likw idantam i w ybrani 
zostali: poseł Józef Rajmund Schmidt, Dr. F ranciszek 
Konieczny i A leksandra P ichurska. Firm ę podpisyw ać 
będzie 2-ch likw idatorów . D ata w pisu: 6. m arca 1921.

Sąd okręgow y jako h an d lo w y ,'O d d z ia ł II.
T arnopol dnia 6. m arca 1921 . 12.064 1--3

Firm. 82/20. S tow . I. i-81. iLdiiii i . io ^ tk h  ąo 
Bimca.nnx BJKe CTOBapinueBu Bimcaiio b jwuse-rpi ,un  
r.Tonapnnieub rocnoaap>ni.\. OciąoK CTOBapumeas • Ciaeu,i.- 
BeHŁsiu. IlaaBa (JjipMH cToua.pEiueH.M: Cuincti ourraanocniii 
i noiitmoK p. C.Lii,n;if-BeHi>ic!!i CTOBiip. sap. s o6}a^hxquok> 
nopyKOio. *ł«eHH aapeKu,Hi' BHCTyuuaii: 1-) łaai-j Bpaa-aui
ciih /Jw iripa i Isan  CaaBim.eKUH. 2) Mjohh anpew.il i?h- 
6parri: Ha sapairhana 3l$opax urn 31. v aa  1921). O. I«aa 
Ileaex npaeaHKiOM i Bacn.ii. BiaTourm.

Cys oup-yjuKa,; hko. 'roproBe.ii.HiiS Biagii-i 11.
3o.rcmiB, .ma't-0. atOBTHa 1921. 12.917

F inn . 1343/21. Oddz. A. III. 257. W pis do rejestru  
handlow ego iirmv s|x>łkowej. Do rejestru  Oddział A, 
w ciągnięto: 1) Brzm ienie firm y: .,'El.ekiro-Pole>; E.
G rabow ski i Ska, p rzedsięb iorstw o dla dostaw  E lek­
tro technicznych  w e L w ow ie, filja w K rakow ie." 2 ) 
siedziba Zaidadu . głćwmego: Lw ów , siedziba Zakładu 
filialnego: K raków : ż> rozpoczęcie czynności Zakładu 
filialnego z chw ilą z a ic je s tro w an ia ; -i) przedm iot 
p rzedsięb io rstw a: P row adzenie handlu m aterja łanń
technicznym i i e-tkr-n tecnm c/m ymi oraz prow adzenie 
in teresów  kom is/tw ych: 5 ' fo sładacze  firm y: Edw ard 
G rabow ski kupiec we I w ow ie E dw ard Salomon k u ­
piec w e Lw ow ie ł:ronu tirim ei inżynier w K rakow ie, 
6) do zastępstw a  spółki a tem sam em  cio podpisyw a­
nia firm y upraw niony jest każdy  spółnik z osobna, a 
w szczególności będą spólnicy w  ten sposób firmę ■



0 A 2 E tU  „ W OW óKA S t e  12. i m

podpisyw ać, że pod- w ypisanem  ręcznie L 3  "■'-■■■- 
tera starow i ją brzm ieniem  firm y jeden ze spółnlków 
podpis sw ój umieści, i ■■ ■..■pis:;:

Sad okręgow y jako hanaiovv:v. U<km'al U.
K raków  dnia 25. października 1.921. 12993

Firm : 1522/31 Oddz. C. U. 230. /.miaoy i dodaiwi 
©dnosza.ce się do w pisanych i aż w re jestrze  handlo- 

• wyro firm spółek. -  •. Do rejestru  oddział C. v. A g n ię -  
to: S iedziba i brzm ienie firm y ..K arpaty" Spółka •/. o- 

,g raniczoną odpowie-dziainością dla sp rzedaży  produk­
tów  olejów m ineralnych w K rakow ie ul. S zew ska  4. 
W ykreśla  się zaw iadow cę W ik to ra  Jas iw k iepo  wsku­
te k  śm ierci. Dzień w pisu: 5, grudnia 192L 
■ S ąd  okręgow y labo handi. O. fi.

K raków , dnia 29. Iistopa.da.J92i. 12.996
Firm . 1453/21. Oddz. C. 1. 3.   Zm iaay i dodatki.

odnoszące się do w pisanych już w  re jestrze  handlo­
w ym  firm i spółek, Do re jestru  O ddział C. w ciągnięto. 
Siedziba i B rzm ienie firm y: P a ro w a  cegielnia br. E d­
w arda M /Bielskiego i Ska. w Trzebini .spółka z ogr. 
odpow iedzialnością w  K rakow ie. —  W y k reś la  się do ­
ty ch czaso w eg o  zaw iadow cę Józefa W iśniow skiego Z a­
w iadow cą ustanow iony: Dr. Adam Tadeusz Kwieciń­
ski zani. w K rakow ie, ul. S ław kow ska. L. 1. —  Dzień 
w pisu: 2. grudnia 1921.

Sąd okręgow y jako hand low y O. 11.
K raków , dnia 13. listopada 1921. 12997

Firm. 1377/21. O ddz. C. V. 1.02. W pis do re jestru  
handlow ego firm y spófkow-ej. Dc rejestru  O ddział C. 
w ciągnięto : S iedziba firm y: K raków . B rzm ienie firm y: 
„Jgnis“ . w ęglow a spółka z, ograniczoną odpow iedz. 
P rzedm iot p rzedsięb io rstw a: zajm ow anie się kupnem
w ęgla, b ryk ie tów  i koksu i odsprzedaw aniem . Firm a 
spółki: Spółka ograniczona odpow iedzialnością w 
m yśl u staw y  z  6, m arca 1906 L. .58 Dzup. i k o n trak t 
spółki z d a ty  K raków  19. października 1921 L. r. 15721. 
W ysokość kapitału  zak ładow ego : Sum a p rzy ję tych  ś 
w płaconych w kładek  zak ładow ych : 1.000.080 Mkp.
C zas  trw an ia  spółki nieograniczonym Z aw iadow cy: 
Ignacy Z akrzew ski, D yrek to r Polskiego T o w arzy stw a  
handlow ego D. A. w K rakow ie ul. S ław kow ska 1. 1, 
Jan  K w iatkow ski p rzem ysłow iec  w  K rakow ie tli. 
Z w ierzyniecka !. 19, T adensz Fiłippi, D yrek to r Polskie-

,.:.o Basku P rzem ysłow zgo . lilia w K rakow ie, ul. Szew - 
1. I. Di. .Józ<.:{ Fiissitwmii. p rzem ysłow iec w K.ra.ko- 

‘.v i>■. ni. Sle/nja I. zastępow ać l*ęd< Spółkę, kollek- 
ty-wnic. h podpisy-Aać i.f.mę w ! ■ sposób, to nod wy-

Kładowy w p rzyszłości osiągnie ..pt i t t  podw yższenie 
sum ę 10,800.000 Mk. liczba zaw iadow ców  m a być po- 
więksio-r;). do 3. a w ów czas spółkę zastępow ać bącw 
a:; zewnątrz, i podpisyw ać jej u rrn t kolektyw nie dwa •

drukov, eincti:, w ypisanr.ii !nb stampil/ą w y c iśm ą tw s \ -zawiadowcy. tfe ło sze tiia  spółki tiustępwjst ąapdonoe.i. 
brzm ieniem  firmy dw aj z a w iad o w e j, lub jeden zaw ia- listów  poleconych. —  D e c u  wpisu: ©ii. listopada :.92L 
daw ca i ieden za.Uęyca ,-Iv. :a Jrw c y . iedest /a  w ia d e r;- 
va  i i eden p rokw cysta . • LcL: i O astcpca za windo w ej i 
jeden iri -Jowzy sta podpisy t'illur,vy DOio./ą. O głoszenia
scć-łkj nmkś.rceaw i ■/, jcdi-yi!: <: .jjtieimików kra- 
kciwskich. Dzień wpisu: 30. lisi on ad a 5 KW

śąrl okręj;oivy jako iianiJiowj.. Oddział li.
K raków dnia 4. listopada l9iT. *2994

Firm. 1443/21. Oddz. C. li. 1,2. -  W ykreślenie 
f i r m y  rejestro  O ddział O. w ykreślono: B rzm ie­
nie firm y „Pftam ta" M agister 13. Jaw ornicki spółka ?. 

cgr. odpowiedzbalncścśa< K oncesjonow any hnrtow ny  
skład m ateria łów  aptecznych i cbomńrznycli. W y- 
kreślt-tite z pow odu rozwiązania, i fuzji, na zasadzie  8 
96. ust. >; 6. m arca  1906. L. 58. Dzup. r. Firm ą: Pc/iskr; 
spółka akcyjna ..PUanna". M agister Bolesław Jaw o r­
nicki w Krakowie. -■■■ Dzień w pisu: 2. grudnia 1931 r.

Sąd okręgow y jako handlow y O. H.
K raków , dnia 18. listopada. 1921 r. 12.998
Firm a 1499/21. Oddz. C . . V. 98. W pis do R ejestru  

H andlow ego F irm y Spółkow ej. Do re jestru  oddbiai C. 
w ciągnięto : S iedziba firm y: K raków, Brzm ienie firm y: 
Kopatnia w ęgla Strzyż© w ice spółka zarei. z ograniczo­
ną  odpow iedzialnością. F orm a spółki: Spółka, z og ra­
niczoną odpow iedzialnością w jay ś t wsław y  & 6. m arca 
1906, L . 58.' Dzup. zasadzająca się na kon trakcie  spółki 
z  d a ty  K raków  2.1. listopada. 1921. Lr. 25799. P rzedm io t 
przdeslęb io rstw a; z-akupoo i dz ierżaw a terenów , saur- 
fów i. kopalni w ęgla celem eksploatacji, i sp rzedaży  
w ydoby tego  w ęgla. K apitał zak ładow y: gotówką,:
5,700.0000 m arek polskich w płacony go tów ką w  ca ­
łości do k a sy  spółki. Z aw iadow stw o: Spółkę zastępu­
je na zew nątrz  i podpisuje jej firmę jsdyny zaw iado­
w ca Tadeusz W yganow sk i d y rek to r kopalni w Da,bor- 
wie górniczej, zam ieszkały  w K rakow ie ul. Lubicz, —  
Firm ę spółki podpisuje się w ten  sposób, że pod jej 
brzm ieniem  w yciśniętem  stam pilią lub w ypisaniem  je­
den zaw iadow ca złoży  swój podpis. Skoro kap ita ł za-

Sąd ok ręgow y  jako iisndł. O. II.
M aków , dnia 26. listopada. 1921. 1299,■ ■

Firm. 1439/21. Oddz. C. V. 116. W pis do re je ­
stru  handlowe#':* firmy spółkow ej. — Do rejestru  
O ddział C. w ciągnięto: —  Siedziba firm y: h raków . 
B rzm ienie firm y: „Zw iązek hand larzy  jaj", —
spółka z. ograniczoną odpow iedzialnością. —  Przećrdic-i 
p rzed s ięb io rstw a : Zakupno. konserw acja  o raz  sp rze­
daż jaj w celach zarobkow ych —  F orm a spółki: Spóil 
ka /■ ogr. odpowied, w m yśl ustaw y  z  6. m arca  IWu 
L, 58, Dz. p. p .: kon trak t spółki z 6. listopada 192i 
Lr. 6862 i doda tkow y  k o n trak t z  6- grudnia !92i Lr. 
259«>. Kapitał' zak ładow y : 560.000 Mkp. "/p łacony gw- 
ló w k a  w całości. /Zawiadowcami ustanow ieni: Ludwitt 
Si./jsov/fT, kupiec w Bochni, Benjam in L ew , kupiec v 
Kłcicach, A braham  fiuppert. 'kupiec w K rakow ie, Ru­
bin Paluch, kupiec w W arszaw ie . M cses S ternschuss. 
kupiec w Rzeszow ie. P rokuren tam i ustanow ieni: Moj­
żesz A lter. kupiec w  K rakow ie. B encjon H eller, kupiec 
w Sędziszow ie.  - Do zastępstw a spółki są  upraw nie­
ni łącznie dw aj zaw iadow cy lub jeden zaw iadow ca • i 
p rokuren t—  Podpis firm y: pod brzm ieniem  firmy, u- 
m leszczą łącznie sw oje podpisy albo dw aj zawiadom/- 
cy  łub jeden, zaw iadow ca i p rokuren t. —  ‘Dzień w pi­
su; g rudnia 1921.

Sąd okręgow y jako handlow y O. II.
ty  K rakow ie, 7 grudnia 1921. 12.92

Firm , 1470/21.. Poj. lik  50, Zmiany i dodatki od­
noszące się do w pisanych  już w re jestrze h a n d w y iu  
firmi spółek. Do re jestru  w ciągnięto. Siedziba i brzm ie­
nie firm y: Polski B ank w oicjów y Z akład C en tra lny  w . 
L w ow ie, filja w K rakow ie, P roku rę  dia filii w Kra 
kow ie udzielono: Józefow i Dziel&kiemu zastępcy  n a ­
czelnika buchalterii filii w K rakow ie. Dzień wpisu: 6. 
grudnia 1921 r.

Sąd handlow y jako handlow y O II.
Kraków, dnia. 19. listopada 1921 r. 13.004

L I C Y T A C J A .
Dnia 20 I. 1922 o godz 9-tej ran© odbędzie 

i s ię  w m agazynach kolejow ych g l  dworca publiczny  
.przetarg <zeczy znaUzior.ych oraz rźeczy zaległych  
w przechow alni bagażow ej g l. dw orca po dzień 
30. iX. 19/1 niepodjęty -h.
242 K alejowy Urząd rttclta we Lw ow ie.

m m  TeiKTeii mimirn

t i

CK01HI i m o i  
M I L E J Ó W

na zasadzie § 50 U staw y nprżejtnitó prosi 
pp. A kcjonariuszy o przybycie w dnia 30, 

(styczn ia  1922 r. na

Nadzwyczajne Zebranie
,. na godz. 4  po południu do gm achu T-wa  

K redytow ego Z iem skiego w  Lublinie. 
W razie nie przybycia w ym aganej przez  

!§ 64 Ustawy dostatecznej ilości Akcjonarju- 
szy, to sam o ęebranie w  drugim  t e m  nie 
praw om ocne beż w zględu na ilo ść  przyby­
łych g ło sów  odbędzie s ię  w  tym że samym  
gmachu o godz. 4 po południu w dniu 13, 

i lu tego  1922 r.
Porządek dzienny obejmować będzie:
1) Sprawdzen-e Lsty obecności,
2) W ybór przew odniczącego zebrania.
3) Propozycje Zarządu co do zmian w niektó­

rych paragrafach Ustawy.
4) W olne wnioski, przedstaw ione w myśl § 5 4

Ustawy Zarządowi nie później, jak nu. dwa 
182 tygodnie przed zebraniem.

SYNDYKAT JAICZARSKI
SPÓŁDZIELNIA Z  ODPOWIEDZIALNOŚCIĄ 
UDZIAŁAMI, w KRAKOWIE, GARNCARSKA 7
przeszedł z dniem  1. stycznia 19/2  w  stan likw ida­
cji z przyczyny przewidzianej art.'75. ust. 2 ustawy  

z 28. X. 19/0 Dz. ust. Nr. 111. 
Przeprowadzenie likwidacji pow ierzono człon ­

kom dotychczasow ego Zarządu.
O głuszając o rozwiązaniu pow yższej spółdziel­

ni. wzywa się  zarazem  w ierzycieli po m yśli art. 76 
.ust, 4  powołanej ustaw y, aby sw e roszczen ia  do tej 
spółdzielni zgłosili najdalej w term inie 1 rokn. a to  
pod tym rygorem, że  po upływ ie pow yższego tertni- 

,'r.ii pretensji sw oich bądą m ogli dochodzić tylko na 
nierozdzielonym  je szcze  m ajątku spółdzielni. 243

GALICYJSKIE TOWARZYSTWO NAFTOWE
. G A L I C J A "

SPÓŁKA AKSYJHA
Grmatiesi«iri5id65tira

Dnia 25. stocznia 1922 r„ o aoćz. 12 w południe odbędzie 5 ę

XX. ZI111E HUE ZGROISIIZEHIE
6alic^ sk iego  Towarzystwa naftowego „ d U i l S I U * *  
Spółki Akcyjnej w lokainościach filji Banku Dyskonto­

wego Warszawskiego we Lwowie ul. 3-go Maja
z następującym porządkiem dziennym:

1. Sprawozdanie f^ady Zawiadcwczej.
2, Sprawozdanie kontroli rachunków, tudzież uchwała co do udzie-

lenia absolutorium Zarządowi.
5. Uchwała bilansu rocznego i rozdział czystego zysku.
4. Wybór i*ady Zawśadowczej,
5. Ustalenie tantjsm dla członków f^ady Zawiadowczej.
6. Wybór kontrolordw rachunkowych i wyznaczenie wynagrodzę-

dzenia tychże.
O-O’ O”0-O-O-O-O

Akcje, które w m yśl postanow ień  § 32. sta tu tów  uajpóż^lęj fia $  dni 
przed terminem odbycia W alnego Zgrom adzenia wraz z  Kuponami i t r o n a ­
mi deponow ane być m ają, należy  najdalej 17. styczn ia  S922 r. z ló ż y ć : 
w e LWOWIE: w  Lwowskiej Filji D yskon tow ego  W arszaw sk iego  Banku, ulica  

3-go Maja   lub  
w e  WIEDNIU :■ w  austrjackłin Zakładzie kredytowym  dla handlu i przem jr  

słtt lub u firmy „Nieder-Oesterr. E scom pte-G esellśehaft", łub 
u firm y „Ofenheim i Spka** Ili. Am H eum arkt 10 — lub  

w BERNIE MORAWSKIM: w Banku Morawsko* Śląskim    lab
w PARYŻU: u firmy Compaguie Franco-Pólonaise des Petroies. 55. rae

d‘Am sterdam  - lub 
w AMSTERDAMIE' u firmy Jan Kalff & Co, Ns8uvendyb (97/99 — albo  
w ZURYCHU: u firmy „Schweazerischer Bank-V erein‘L 

RADA ZAW1ADOWĆZA SPÓŁKI AKCYjNEI 
„GALICYJSKIE TOWARZYSTWO NAFTOWE G A tl£ jA “ 

SPÓŁKA AKCYJNA.

W y u aw ca : SPÓ ŁK A  W YDAW NICZA.
Z Drukarni Polstdej, pod zarz. j. Raczyńskiego, Lw ów , Chorążczyziia 31.

Redaktor naczelny: b ia u ts ia w  ,K osśosvsk i.
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